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Album, który oddajemy do Państwa rąk prezentuje wystawę

„ O p ó r  M ło d z ie ż y  

P rzec iw k o

S o w ie ty za c ji P o lsk i”.

W ten sposób pragniemy opowiedzieć naszą historię. Historię, która roz­
grywała się w początkach PRL-owskiej Polski, w czasach zniewolenia 
i pogardy. Adresatem naszego przesłania chcemy uczynić przede wszyst­
kim współczesną m łodzież, która żyjąc już w niepodległej Polsce może 
cieszyć się swobodą poglądów i wolnością wyborów. Przede wszystkim jed­
nak może cieszyć się młodością. Nam odebrano to wszystko.

P o  w o jn ie , g d y  k o m u n iś c i  k rw a w o  ro z p ra w ili  s ię  n ie  ty lk o  ze  z b ro jn ą  o p o z y c ją , a le  i m ło d y m i p a t r io ­

ta m i -  w o ln o ść  b y ła  m a rz e n ie m , a  m ło d o ś ć  s m a k o w a ła  g o rzk o . Z a  n a szą  w y n ie s io n ą  z  d o m u  m iło ść  

O jczyzny , za  c z y n n y  p a tr io ty z m  w p o jo n y  n a m  p rz e z  ro d z ic ó w  i p rz e d w o je n n y c h  n au c z y c ie li, za  

w ie rn o ś ć , k tó re j n a u c z y liśm y  się  w  cza s ie  w o jn y  z a p ła c o n o  n a m  to r tu r a m i ,  w ię z ie n ie m , a  c z a se m  
n aw et śm ie rc ią .

S ow ieccy  i p o ls c y  k o m u n iśc i n ie  ty lk o  zn ie w o lili n a m  O jc z y z n ę , ch c ie li te ż  o d e b ra ć  d u sz ę . N azw a  

Jaw o rzn iacy  p o c h o d z i o d  w ię z ie n ia  d la  m ło d o c ia n y c h  w ię ź n ió w  p o li ty c z n y c h  u tw o rz o n e g o  p rz e z  

p o lsk ic h  k o m u n is tó w  w  Jaw o rzn ie . P rz e z  to  w ię z ie n ie  p rz e sz ło , w  c ią g u  5 la t, p o n a d  10 ty s ię c y  m ło ­

d y ch  lu d z i w  w ięk szo śc i sk a z a n y c h  za  p rz y n a le ż n o ść  d o  n ie le g a ln y c h  o rg a n iz a c ji m a ją c y c h  n a  ce lu  

o b a le n ie  „ d e m o k ra ty c z n o - lu d o w e g o ” u s tro ju . C e c h ą  te g o  o b o z u  b y ło  n ie  ty lk o  re p re s jo n o w a n ie  

i k a ra n ie , a le  te ż  n ie u s ta n n e  in d o k try n o w a n ie  id e o lo g ią  k o m u n is ty c z n ą . Z  w ro g ó w  u s tro ju  c h c ia n o  

n a s  p rz e k u ć  w  je g o  fa n a ty c z n y c h  w y zn aw có w . N a szczęśc ie  b e z sk u te c z n ie , a le  c e n a  ja k ą  zap ła c iliśm y  
by ła  o g r o m n a . . .

P rz e d s ta w io n e  tu ta j d o k u m e n ty  p o c h o d z ą  ze zb io ró w  p ry w a tn y c h  K o le ż a n e k  i K o leg ó w  „Jaw o rzn ia - 

k ó w  o ra z  a rc h iw ó w  In s ty tu tu  P a m ię c i N a ro d o w e j. O d  2 0 0 7  ro k u  w y staw a , p o k a z a n a  w  n in ie js z y m  

a lb u m ie , b y ła  p re z e n to w a n a  w  ró ż n y c h  m ie js c a c h  w  W arszaw ie  o ra z  w  w ie lu  m ia s ta c h  w  Po lsce . 
M o g li ją  te ż  o b e jrz e ć  n a s i R o d a c y  n a  L itw ie  i n a  U k ra in ie .

Osoby, które chciałyby uzyskać dodatkow e inform acje prosim y o kon takt 
z  Prezesem  Z a rządu  Głównego Jaw orzniaków  -  Jerzym  P ruszyńskim  ()_pruszynskiia op.pl) 

lub  redaktorem  naszego m iesięcznika  -  Juliuszem  G erungiem  (jgerung@ interia.pl).

mailto:jgerung@interia.pl


DOJRZEWANIE DO OPORU
.... nie zwyciężyliśmy.
Nie złam aliśm y tyranii, lecz pow strzym aliśm y je j pochód.
Nie obroniliśmy naszego kraju, lecz broniliśmy Co.
I  jeśli kiedyś napisana zostanie nasza historia, 
będziem y mogli powiedzieć, że  stawialiśm y opór ”.

Lajos Kossuth
Przywódca Powstania Węgierskiego z  1848 roku

Z wielką radością przyjęliśm y zakończenie wojny. Skończyła się 
hitlerow ska okupacja. W ierzyliśmy, że już nie będziem y z bijącym i 
sercam i czytali czerw onych ogłoszeń, w k tórych  hitlerow cy p o d a ­
wali nazw iska rozstrzelanych zakładników , że już będzie m ożna 
wywiesić b iało-czerw oną flagę i g łośno  śpiewać patrio tyczne p ie­
śni i piosenki.

W ielu z nas, którzy pochodzim y z K resów  W schodnich , już wcze­
śniej zetknęło  się z sow ieckim  „rajem ”. Nasi ojcow ie i starsi bracia 
byli na różnych fron tach  II w ojny światowej, w  obozach jenieckich 
i obozach koncentracyjnych. O czekiw aliśm y na pow rót naszych 
ojców, m atek, starszych braci z  frontów , niew oli i obozów  k oncen ­
tracyjnych.

Szybko jednak  nastąpiło  rozczarow anie, kiedy zobaczyliśm y, że 
Wojsko Polskie, k tó re  w eszło do  nas razem  z A rm ią C zerw oną było 

undu row ane inaczej niż nasze -  p rzedw ojenne. To nic, że mieli 
parciane pasy  i tak ie  sam e oficerki -  „W szak w ojna n ie  bogaci”
-  jak  śpiewali legioniści M arszałka Piłsudskiego. Ale ci żołnierze 
mieli zupełn ie  in n e  orzełki na czapkach, tak ie brązow e, bez korony, 

jia zy w a n e  przez wyzwolicieli: „kurycam i”. O ficerowie w cale lub 
bardzo żle m ów ili p o  polsku.

Żołdacy sowieccy rozpoczęli rabunki i gwałty. D ochodziło  do 
ostrych starć (n iek iedy  zbrojnych) pom iędzy polskim i żołn ierzam i 
(oczywiście tym i, k tórzy wstąpili d o  w ojska po  przekroczeniu  
przez „wyzwolicieli” Bugu.)

Wojsko Polskie śpiew ało „K arabin ciężki bierz d o  ręki, bierz 
i „zegarm istrzów ” z Polski pędź”. Z egarm istrzam i nazyw ano 
sowietów z uw agi na ich szczególne zam iłow anie d o  zegarków.

Początkowo żołnierze chodzili zbiorow o na M sze Święte, byli 
w wojsku kapelani, odbyw ały się M sze Święte polow e. Później jed ­
nak następow ała ateizacja W ojska, lako przykład  niech posłuży 
fragm ent takiej p iosenki, śpiew anej p rzez polskich żołnierzy:

Jego  narzeczona je s t siostrą w szpitalu  
Ni ludzi, ni św iata nie chciała ju ż  znać.
Codziennie nad  jego m ogiłą szeptała:
Za wolność O jczyzny racz m u  pokój dać."

Później nastąp iła  in terw encja  „politruka” (oficera polityczno- 
-wychowaw czego), k tó ry  zm ienił treść ostatn iego w iersza w tej 
zw rotce na: „Za w olność O jczyzny zginął luby m ój”. To niew ażne, 
że nie było tu  ry m u  -  w ażne, że n ie  było Boga.

Początkow o na ulicach w yw ieszane były plakaty z hasłem : „Ż o ł­
nierze AL, BCh, AK -  idą w spólnie na Prusaka”. Później plakat ten 
zastąpiono innym  przedstaw iającym  polskiego żo łn ierza  b iegną­
cego z karab inem  w  ręku i przeskakującego m ałego człow ieczka 
z nap isem  na piersi AK i podpis: „O lbrzym  i zapluty karzeł reakcji”.

Z aczęło się w yłapyw anie byłych żo łnierzy  Arm ii. Krajowej, którzy 
walczyli z okupan tem  hitlerow skim . W yłapyw ano rów nież tych, 
k tórzy wstąpili d o  Ludowego W ojska Polskiego. W  tej sytuacji 
w ielu AKowców zm uszonych  było pójść do  lasu -  do  partyzantki.

Ci z nas, k tórzy m ieszkali p o  lewej stron ie  W isły z niepokojem  
oczekiwali na w yzw olenie W arszawy i zakończenie wojny. 1 cóż 
się okazało? G dy w ybuchło  Pow stanie W arszawskie i pow stańcy 
oczekiwali na pom oc ze w schodu, „zw ycięska A rm ia C zerw ona” 
zatrzym ała się na  w arszaw skiej Pradze, oczekując aż N iem cy ca ł­
kow icie zlikw idują Pow stanie.

W ŚR Ó D  M Ł O D Y C H  PA TR IO T Ó W  R O D Z IŁ  SIĘ  B U N T

W  patriotycznych rodzinach deklam owano wiersz podchorążego 
Józefa A ndrzeja Szczepańskiego -  „Ziutka ‘ pt. „Czekamy na ciebie...”:

„Czekamy na ciebie, czerwona zarazo.
Byś w ybawiła nas od  czarnej śmierci.
Byś kraju, co był rozdarty na ćwierci 
Była zbaw ieniem  -  w itanym  z  odrazą...”

Harcerze -  członkow ie  m łodzieżow ej organizacji 
niepodległościow e; S a ro d o w y  Front M łodej Polski 
dzia ła jącej w K am ien iu  P om orskim . Zdjęcie  
w ykonane w 1946 roku.

M aria  D om ańska  
ps. .Ja skó łka "  (obecnie  
Skaw iriska) -  P odziem na  
O rganizacja  H arcerska  
„Orlęta” w  W arszawie.

Tadeusz lanas -  Polska Partia  
Wolności w  Słupcy.

A n d rze j Kozłow ski -  
współzałożyciel organizacji 
S a ro d o w y  Front .Młodej 
Polski w K am ieniu  
P om orskim , ps. „ łączn ik".

Jan Woch ps. „ Ż b ik” członek  
organizacji N iepodległościowe  
S iły  Zbrojne działającej 
w W esołej k. W arszawy  
w  tatach 1951-52.

Pierw sza  z  lew ej Janina  
K arw ańska ps. "Iw ona” 
(obecnie S itkow ska)  -  
P odziem na  O rganizacja  
H arcerska „Orlęta"

ladw iga  Rek ps. „O lka”,
„P szczó łka“ (obecnie  
G rudzińska ) -  P odziem na  
O rganizacja Harcerska  
„O rlęta” w  Warszawie.



BUNT
lak w spom nieliśm y, część polskiej, patriotycznej m łodzieży  nie 
m ogła pogodzić  się z sow iecką dom inacją  w  Polsce. Sam orzutnie 
zaczęły pow staw ać m łodzieżow e organizacje niepodległościow e 
podejm ujące w alkę z kom uną. W alka ta głów nie polegała na ko l­
portow aniu  u lotek, w yw ieszaniu haseł, zryw aniu  czerw onych tlag 
i innych form ach  m ałego sabotażu.

Bvły też przypadki g rom adzenia  broni, jako  przygotow anie do 
walki na w ypadek w ybuchu  wojny. Najwięcej tych organizacji 
pow stało po  1949 roku, po  zlikw idow aniu Związku H arcerstw a 
Polskiego. M łodzi ludzie, m im o że nie m ieli w praw y w ytraw nych 
konspiratorów , w zorow ali się na dośw iadczeniach konspiracji 
z okresu okupacji hitlerow skiej, ustalali nazw y organizacji, roty 
przysięgi, przyjm ow ali pseudonim y.

O rganizacje harcerskie w ydawały rozkazy, p rzeprow adzały  próby 
na stopnie harcerskie, przyjm ow ały przyrzeczenia i oczyw iście 
przysięgi. W  tej części wystaw y prezentujem y przede wszystkim  
dokum enty z dw óch dużych organizacji harcerskich: Podziem nej 
Organizacji Z H P  „Orlęta" działającej w W arszawie i H arcerskiej 
Organizacji Podziem nej „Iskra" działającej w  woj. olsztyńskim . 
W edług inform atora M SW  w ydanego w  1964 roku m łodzieżow ych 
organizacji niepodległościow ych było 491, ich cz łonkam i były 
6313 osoby. W  W arszawie i w ojew ództw ie w arszaw skim  działało 
63 organizacji (844 członków ) i w edług podzia łu  bezpieki były to 
organizacje:
Proakow skie -  4 organizacje -  63 członków  
Harcerskie -  6 organizacji -  58 członków  
Prowinowskie -  3 organizacje -  40 członków  
Klerykalne -  5 organizacji -  50 członków  

'P o d  wpływ em  Endecji -  4 organizacje -  47 członków  
Inne organizacje m łodzieżow e -  41 organizacji -  586 członków  
O gółem  w Polsce było organizacji:
Proakowskich -  60 -  996 członków  
Harcerskich -  80 -  1139 członków  
Prow inow skich -  8 -  117 członków  
Klerykalnych 46 -  567 członków  
Pod wpływ em  endecji -  8 -  137 członków  
Innych m łodzieżow ych -  289 -  3357 członków

Inform ator nie podaje  w szystkich organizacji, naw et tych, które 
został)' zdekonspirow ane, a ich członkow ie aresztow ani. Z w iązek 
„Jaw orzn iaków ” p o siad a  d o k u m e n ty  (ak ty  o sk a rż e n ia , w y ro k i) 
z organizacji m łodzieżow ych, k tóre nie są zapisane w Inform atorze. 
Oczywiście In fo rm ato r n ie  ujm uje tych organizacji, k tó rym  udało  
się un iknąć dekonspiracji.

Instytut Pam ięci N arodow ej zajm uje się dokum entow an iem  m ło ­
dzieżowego ruchu  oporu  przeciw ko kom unizm ow i. H istorycy IPN: 
dr. K rzysztof Szwagrzyk z IPN we W rocław iu, K azim ierz K rajew­
ski z  O ddziału  w W arszawie i P io tr Szubarczyk z G dańskiego  IPN 
ustalili, że tych organizacji było około  1500, a liczyły o ne  w edług 
zaniżonych danych około 11 tysięcy członków.

Jan A ndrzejew ski harcerz H O P „ISKRA"

Prezes IPN  dr. hab. Janusz K urtyka napisał m .in.:

„Rzeczywistość konspiracyjna lat 1944-1956 to nie tylko wielkie 
struktury, działające w skali ogólnopolskiej lub regionalnej.
To także szereg niniejszych organizacji, przede w szystkim  zaś 

fen o m en  organizacji m łodzieżow ych, masowo pojawiających  
się zw łaszcza od k o tk a  lat czterdziestych, gdy m onopol na 
oficjalną działalność m ia ł kom unistyczny Zw iązek M łodzieży  
Polskiej. Badania nad  tym  zjawiskiem  społecznym  znajdują  
się dopiero  u- stadium  początkow ym . Już teraz jednak  m ożna  
zasadnie twierdzić, że m łodzież różnych typów  szkół (często 
harcerze i członkowie stowarzyszeń katolickich), tak licznie ' 
konspirująca i najczęściej z  braku doświadczenia szybko  
rozpracowywana p rzez UB, to ostatnie pokolenie żyjące ideałem
II Rzeczpospolitej. Sym bolem  m artyrologii tego pokolenia stal 
się obóz dla „młodocianych przestępców w  Jaworznie."

Cytat pochodzi z  tekstu . Polska 1944-1956. Podbój i agonia 
zamieszczonego w wydanej przez O ddzia ł IPN w Krakowie publikacji 

„Podziemie antykom unistyczne  w latach 1944-1956".

-  3  -
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P rezentow ane d o k u m en ty  pochodzą  z  arch iw um  IPN. Zgrom adzono  
ta m  10 grubych  teczek. W szystk ie  pochodzą  z  a k t W ojskowego Sadu  
Rejonow ego  h' O lsztyn ie  (sygn. A k t 103/50).



W yjątk i z  „ In fo rm a to ra  o  n ielegalnych  an ty p ań stw o w y ch  o rg a ­
n izac jach  i b an d ach  zbro jnych  dzia ła jących  w P o lsce Ludow ej 
w la tach  1944-1956” w ydanego  w 1964 ro k u  p rzez  B iu ro  „C ” 
M in iste rs tw a  S praw  W ew nętrznych .

O R G A N IZ A C JE  H A R C ER SK IE

„Szare Szeregi" -  to  k ry p to n im  działającego w okresie h itlerow ­
skiej okupacji konspiracyjnego Związku H arcerstw a Polskiego, 
który  w znow ił swoją działalność już w końcu  1939 r. Prow adził 
działalność wychowawczą, propagandow ą, „m ały sabotaż”, wywiad 
w ojskow y oraz dyw ersię. O rganizacyjnie i politycznie podlegał 
K om endzie G łów nej AK.

Po w yzw oleniu organizacja ta zostaje rozw iązana, w iększa część jej 
członków  w stąpiła do  działającego legalnie Związku H arcerstw a 
Polskiego (Z H P). Pozostała część trw ała dalej w p odz iem iu  pod 
daw ną nazw ą „Szare Szeregi” i prow adziła działalność przeciw  Pol­
sce Ludowej.

Po rozw iązaniu w  1949 r. Związku H arcerstw a Polskiego i u tw orze­
n iu  w jego miejsce O rganizacji H arcerskiej (O H ) szereg działaczy
b. Z H P  n ie  chcąc uznać tej reorganizacji i zm iany k ierunków  
ideow ych oraz  w ychowawczych w ZHP, naw iązuje kon tak ty  z dz ia ­
łającym i w podziem iu  „Szarym i Szeregam i”.

Najwięcej d o  pracy konspiracyjnej przeszło  harcerzy  z kom endy 
poznańskiej (na czele z harcm istrzem  Poplew skim ), dolnośląskiej 
(na  czele z harm istrzem  Sobolew skim ) i białostockiej (na czele 
z harcm istrzem  M oniuszką). W  W arszawie w latach 1948-51 
działała „Tajna W arszawska K om enda Z H P”. C elem  nielegalnego 
harcerstw a było rozw ijanie walki z w pływ am i sił socjalistycznych, 
zwłaszcza na odcinku  w ychow ania m łodzieży. O rganizacje harcer­
skie działające nielegalnie św iadom ie naw iązyw ały do  koncepcji 
politycznych A rm ii Krajowej, a następn ie  org. „W olność i N ieza­
wisłość”.

NA T E R E N IE  PO SZ C Z E G Ó L N Y C H  W O JE W Ó D Z T W  
W Y STĘPO W AŁY  O N E  P O D  N A ST Ę PU JĄ C Y M I NAZW AM I

woj. warszawskie: „H arcerska Z brojna Służba O jczyźnie”, „Koło 
Zbrojnych Rycerzy”, „M łodzieżow y Ruch O p o ru  -  Komitet 
Wyzwoleńczy", „Orlęta”, „W aszyngton”, „Zarzew ie”;

woj. białostockie: „H arcerska G rupa Pogrom ców  K om unizm u”, 
„H arcerska O rganizacja Podziem na";

woj. bydgoskie: „Najwyższy O rgan  H arcerstw a Polskiego", 
„R odzinka”, „Skauci”, „Tajna O rganizacja Skauting”, „Związek 
C zarnych Skautów ”;

woj. gdańskie: „Krajowe Siły Wyzwoleńcze”, „M łoda Polska”, „N ad­
m orska Organizacja M łodzieżowa”, „Orzeł”, „Podziem ne Mewy Jard”, 
„Polski Skauting Podziem ny”, „Rycerze Dobrej Woli”, „Szare Szeregi” 
„Szczerb”, „Tajna Organizacja Skauting”, „Trupie G łow y”, „Yictoria”;

woj. katowickie: „H arcerska O rganizacja Podziem na”, „H arcerstw
Polskie”, „K onspiracyjne H arcerstw o Polskie” „Podziem na O rga \  
n izacja H arcerstw a Polskiego”, „Polska O rganizacja M łodzie? |
-  Skaut”, „Przedw ojenny  Związek H arcerstw a Polskiego” ;

w oj. k ieleck ie: „H arcerski Batalion Szturmowy", „Szare Szeregi 
„Związek Z akonspirow anego H arcerstw a”;

woj. k rakow sk ie : „H arcerski Ruch A ntykom unistyczny”, „H arcer- i  
stwo Polskie”, „Stow arzyszenie H arcerzy Polskich”, „Tajny Związek 
H arcerstw a Polskiego”;

w oj. lubelsk ie : „Pierw sza Traw nicka D rużyna H arcerska”, „Szara 
Brać”, „Tajne H arcerstw o Polskie -  B łękitna Jedynka";

woj. łó d zk ie : „H arcerstw o K onspiracyjne Polski", „Podziem na 
O rganizacja Z H P  -  M ała Dywersja”, „Skauting”, „spiskow a O rga 
nizacja H arcerska”, „walka o  Z iem ie W schodnie";

woj. olsztyńskie: „H arcerska O rganizacja Podziem na -  „ISKRA 
„H arcerskie Siły Z brojne W rzos”, „Związek M łodych Patriotów 
„Związek Skautów  Polski";

woj. opolskie: „H arcerstw o Polskie”;

woj. poznańskie: „Bi-Pi” „Błękitni Rycerze”, „H arcerska O rganiza 
cja Podziem na”, „K onspiracyjny Związek H arcerstw a Polskiego 
„K rucjata W olności”, „N ielegalny Zastęp  H arcerski O rzeł”, „Pod 
ziem ie H arcerskie Zawisza”, „Polska A rm ia  Skautow ska”, „Tajn. 
O rganizacja Krajowa”, „Zastęp W ilków ”, „Zawisza”;

P rzem yśl (w oj. rzeszow sk ie): „K onfederacja Patrio tów  Polskich 
„Zastęp Indyjski”, „Związek H arcerstw a Polskiego Krajowego”;

woj. wrocławskie: dw ie organizacje pod  nazwą: „H arcerska O rgani 
zacja Podziem na”, „Związek H arcerstw a Polskiego -  Prawicowy ; .

woj. zielonogórskie: „Białe Sokoły”, „H arcerska O rganizacja Pod 
ziem na -  Batalion Śmigły”, „H arcerstw o Polskie”, „Konspiracyjny 
Związek H arcerstw a Polskiego”, „Unia M łodzieży D em okratycznej

Koszalin: „Bataliony H arcerstw a Polskiego”.

H A R C ER SK A  O R G A N IZ A C JA  P O D Z IE M N A  „ISK R A ”

D ziałała w latach 1947-1950 na  terenie pow iatów : O lsztyn 
Szczytno, Giżycko, Bartoszyce, Lidzbark, O stróda  i M rągow o ,
-  woj. olsztyńskie. Posiadała kontakty  w woj. b iałostockim  (Ełk, 
O lecko), w woj. gdańsk im  (Sztum , G dynia), w woj. wrocławsk im 
(K łodzko, Bystrzyca), w  w oj.w arszaw skim  (M aków ). D ow ódcą był 
W iesław  K azberuk ps. „Brzoza”, „G rot”, zastępca Ryszard Wrzos 
ps. „Fok”, kw aterm istrzem  R om uald  Jankiewicz ps. „Błyskaw i ca", 
sekretarzem  K azim ierz K lim aszewski ps. „Bezan”. S truk tu ra  orga­
nizacji p rzedstaw iała się następująco: wydziały: organizacyjny, 
d rużyn  w H O P „Iskra”, podzielona była na 15 kom end  -  Hufców 
H arcerskich. O rganizacja liczyła 300 członków.

H arcerze „ O rlą t"po  przysiędze.

8

K om endan t W ydzia łu  H arcerzy M ieczysław  Osiecki ps. R a fa łek ” p o  zajf< 
terenow ych składa  raport K om endan tow i Chorągw i Ryszardow i J akubow a  
ps. „K ot” -n iew id o c zn em u  na zdjęciu.



PO D Z IE M N A  O R G A N IZ A C JA  Z H P  „ORLĘTA” 
B d ZIAŁAJACA W  W A RSZA W IE W  LATACH 1 9 4 9 1 9 5 2

U C Z Y Ł A  6 2  C Z Ł O N K Ó W

H O P ZH P „O rlę ta” p o siad a ła  s tru k tu rę  harcerską .

PRZYSIĘGA O R G A N IZ A C Y JN A  
r  PO D Z IE M N EJ O R G A N IZ A C JI Z H P  „ORLĘTA”

W W ARSZAW IE.

Przysięgam uroczyście na K rzyż Chrystusowy,
na prochy poległych za Świętą Sprawę Braci i na własny honor,
że W iary i O jczyzny nigdy się nie wyrzeknę;
Ze za hasło całej mej pracy będę m ia ł „ Bóg I lonor i ( )jczyzna",
A tym  sam ym  będę gorliw ym  katolikiem  i Polakiem, 
idąc pod  sztandaram i Krzyża Chrystusowego i Białego Orła; 
że zawsze bronił będę praw dziwej wolności i niepodległej Polski: 
że za wiarę i O jczyznę gotów  będę w potrzebie życie oddać; 
że m iłość Boga i O jczyzny będę wpajał innym; 
że nigdy nie zapom nę, czym  było 
i czym  pow inno być harcerstwo polskie;
że bronił będę od upadku pięknych idei prawdziwego harcerstwa; 
że pięknych tych idei należycie będę przestrzegał i wpa jał ie innym; 
że całą swą pracą służąc Bogu i Polsce 
będę dążył do odrodzenia prawdziwego harcerstwa polskiego, 
pociągając w ten sposób do tej służby m łodzież polską.

Tak mi dopomóż B ó g !

Rota do  przysięgi została zatw ierdzona 16.07.19S0 r. przez Tym ­
czasową Radę K om órki Kierującej P.O. Z H P  „Orlęta”.

SKŁAD K IE R O W N IC T W A  

K om enda C horągw i:
K om endan t -  Ryszard Jakubowski ps. „Kot”,
Z astępca  i se k re ta rz  -  A ndrzej R udnicki ps. „G ranat”,
C złonek  K om endy  -  Czesław  Pawłowski ps. „Bąk II",
Ł ączn iczka  -  Jolanta Jakubow ska ps. „B arbara”.

Komenda Hufca:
K o m en d an t -  K azim ierz G rabow ski ps. „lerzy”, „Brzózka”, 
Z astęp ca  -  M aria D om ańska -  ps. „Jaskółka”,
S ek re ta rz  -  Jadwiga Rek ps. „Olka”, „Pszczółka”,
S k arb n ik  -  Bogdan C zajka ps. „Jagódka”

później -  W ładysław  Bąkowski ps. „Irka”, „D orota”, 
K om endant W ydziału H arcerzy -  Mieczysław Osiecki ps. „Rafałek”.

Drużynowi:
Janusz K rent ps. „O strow ski”,
Tadeusz Lendzion ps. „Żaba”,
W ładysław  Bąkowski ps. „Loczek”,
Jerzy M alarski ps. „Szczupak".

Zastępowe:
Janina K arw ańska ps. „Iwona”,
Elżbieta K lejnow ska ps. „Lim ba”,
Barbara Z aw adzka ps. „Grażyna”

Zastępowi:
Jan Buks ps. „M rów ka”,
Bogdan Czajka ps. „Jagódka",
Ryszard G orczyca ps. „W ieloryb”,
Stanisław  Pawłowski ps. „Bąk I”,
Sylwester Stasiak ps. „Ster”,
oraz: „Jastrząb”, „Julek”, „K ogut”, „K om ar”, „Kula”, „M aciek”, „Sęk”, 
„Szpilka”, „Tyka” -  im iona i nazw iska n ieznane.
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Schem at organizacyjny sporzadz,ony p rzez  oficera UB / - /  J  A.



O dpraw a K om endy  Hufca w m ieszkan iu  
K. Grabowskiego.

H arcerki P.O. „O rlęta"po  zło żen iu  przysięgi. O d  lewe): 
ladw iga  R ek ps. „Olka” „Pszczółka", M aria  D om ańska  
ps. .Jaskółka", B ogum iła  K aw ińska  ps. „Irka”, 
„D orota”.

K o m en d a n t Hufca K azim ierz G rabow ski ps. „B rzózka” 
odbiera przysięgę od  nowego harcerza w  kw aterze  
Szarych Szeregów  na  C m en tarzu  P ow ązkow skim .

N IE K T Ó R E  A KCJE H . O . P. „ORLĘTA”

W  przeddzień  kom unistycznego św ięta 1 m aja 1951 r., późnym  
w ieczorem , przeprow adzono akcję zryw ania flag. A kcją kierow ał 
„Rafałek” (M ieczysław  O siecki). W  akcji tej uczestniczyli: „O strow ­
ski" (Janusz K rent) i W ieloryb (Ryszard G orczyca), a na obstawie: 
„Jaskółka” (M aria D om ańska), „Olka” (Jadwiga Reków na), „Iwona” 
(Janina K arw ańska), „Grażyna" (B arbara Zaw adzka) i „Limba" 
(E lżbieta K lejnowaska).

Z erw ano  flagi z budynku szkoły' przy ul. O szm iańskiej 23/25 oraz 
kilka czerw onych flag z budynków  m ieszkalnych sąsiednich ulic. 
Zw róciło to  uwagę UB, k tóre po  przeprow adzeniu  dochodzenia , 
rozpoczęło  obserw ację środow iska szkolnego przez tajnych agen­
tów  ubow skich.

3 M aja 1951 r., chcąc zw rócić uw agę uczniów  ogólnokształcącej 
szkoły przy ul. O szm iańskiej na  w ykreślenie z kalendarza Święta 
N arodow ego -  R ocznicy K onstytucji 3 Maja, „Orlęta" poderw ały’ 
całą szkołę na wagary. W  szkole pozostały n ieliczne wyjątki, 
a wszyscy uczniow ie opuścili gm ach szkolny i w grupach  k la­
sowych m aszerow ali w ałem  kolejowym  w stronę  Ż erania. Idąc 
śpiewali pieśni patriotyczne.

N astępnego dn ia  w szkole zjawili się funkcjonariusze UB, prze­
słuchiw ali nauczycieli i działaczy ZM R  W ezw ano rodziców  
i w prow adzono atm osferę zastraszenia. N iektórych rodziców  wzy­
w ano d o  U rzędu Bezpieczeństw a przy ul. C yryla M etodego na 
przesłuchania.

W Y JĄTEK
Z P R Z Y G O T O W A N E G O  
PR Z E Z  K. G R A B O W S K IE G O  
PS. „B R Z Ó ZK A ” T E M A T U  NA 
SZ K O L E N IE  Z A ST Ę PO W Y C H :

„Zadanie nasze jest trudne ,
• bo dzia łam y konspiracyjnie. 

Jesteśmy jed n a k  silni, bo 
przeciwko kom unizm ow i, 
k tó ry  zalewa Polskę i cały 
świat, idziem y do  m łodzieży  
z  drogimi i p ięknym i ideałami. 
Busoli), która w yznacza nam  
kierunek pracy je s t właśnie 
um iłow any przez nas ideał 
wychowawczy m łodzieży -  
przyszłość Polski. Określa 
nam  to Przyrzeczenie i Prawo 
Harcerskie i potrzeba obrony 
m łodzieży polskiej przed  
skom unizowaniem ".

9 .0 . * ł f f

h

ai»dsi -



• O bow iązyw ała przysięga i regulam in organizacyjny.
• Była s tru k tu ra  kom órkow a.
• P row adzono propagandę an tykom unistyczną za pom ocą 

ulotek, afiszy i napisów  o treści wrogiej panującem u w ówczas 
ustrojowi.

• O rganizacja posiadała  pow ielacz i m atrycę oraz  pistolet vis, 
który  należał d o  dowódcy.

• P lanow ano akcje rozbrojeniow e. Przygotow yw ano się d o  roz­
brajania orm ow ców  i milicjantów.

• P row adzono prace w ywiadowcze (zbierano inform acje o  m iej­
scow ych działaczach politycznych i społecznych).

• P row adzono m ały sabotaż, m. in. zniszczono dekorację spo rzą­
dzoną z okazji 70. rocznicy  u rodzin  Stalina.

• P lanow ano w  przyszłości zorganizow anie oddzia łu  zbrojnego.

O rganizacja szybko rozrosła się i liczyła 36 członków . N ie jestem 
w stan ie  w ym ienić nazw isk w szystkich członków , gdyż m ógłbym  
pom ylić ich nazw iska. W ym ieniam  tylko tych, k tórych znałem  
z G im nazjum  i pobytu w w ięzieniu o raz  z rozpraw  sądow ych.

Rozpraw a członków  naszej organizacji rozpoczęła się 29 g ru d n ia  
1950 r.

Była to  rozpraw a pokazow a.

O to  lista  cz łonków  PO M P, k tó ry ch  nazw iska  p am ię tam :

1. Bronisław  Sarzyński -  dow ódca, 2. Józef Borzęcki, 3. W łady­
sław O lecki, 4. Z ygm unt Baranow ski, 5. Tadeusz Kosik, 6. Ryszard 
Borys, 7. S tanisław  Tracz, 8. B ernard  Terebus, 9. Tadeusz O nok, 
10. Edw ard Lejw-eber, 11. H enryk  Błaszczyński, 12. A n ton i Kidaj, 
13. Zygfryd K uźm iński, 14. Tadeusz Pachla, 15. M arian  P ia­
secki, 16. E dm und  Skorupski, 17. H enryk  Sołodko, 18. Z enon  
Borny, 19. Jan D rozdziel, 20. R om an W ójcik, 21. W acław M arut, 
22. Tadeusz M ędryk.

D ow ódca organizacji Bronisław Sarzyński przebyw a w Stanach 
Z jednoczonych, a  13-ro jej członków  odeszło  na  W ieczną W artę.

Tadeusz Kosik 
H rubieszów

Z .H .P  
Hufiec „O ri* ta

W am iw a. dnu  9.03. 1951 r.

Rozkaz L. 1/51 

(T reść ustalono z  mato czytelnego r fk a p u y l

,___ .  ,a l .  komunizmu zalewa m az kr»j. Róinym i k ła m ,.w ™  •
Wezbrana tal ^  f l a k ó w  W ielu z naszych tw e. ule** tym  czyiuu-

W ,ary i Ojczyzny. M o c n ie j  ~  duchu s u r a *  p ły n *  
Icc7 wróg jest silniejszy. W więzieniach g iną najlepsi 

cej fcfc P*7 Polska ginie pochłaniana przez Roaję. Obalono naszą
„ n o w ie  a u z f l  - m e ugjęl.łm y schodząc do podziemia by nadal
0f**nl S  Twa w ace wychowawczą J u i  od 1949 roku p racu jm y  w ukryciu 
korty"*™**- i* ^ łn]V M  w c k  „udnrnc, bądź to  ze strony wroga, b ąd i tez 

PnCy ^ ^ h c z t ó n k ó w  lMałc*p w dniu dzisiejszym kiedy przystąpiliśmy

i J S T S S S t *  huf“ * -
na harcerzy Pamiętajcie. ze od 

Druhn>J  Ojczyzny. Nie zapominajcie o zdaniu: J a k ą  w y
uk.e będziecie mieli państwo" Wychowamy w* c  lud/1; 

chować*   ̂ nH; wiary i Ojczyzny, którzy dla Polski hędą me-
" ^ o w a f ^ n a w r t  gotowi będą w po.r*b.e Zycie oddać Rzucam Wam 

<***“ ■"•,dimy wK)ług t"e t ° - a <k>|duc,n> ^  
Czuwajmy, zewwąd czyha wróg.

O BRO ŃCY  KORONY -  P O D Z IE M N A  O R G A N IZ A C JA  
W O LN O ŚĆ  I N IE PO D L E G Ł O ŚĆ

»<>i>romy K orony  -  W olność i N iepodległość', l-s zy  rzad.

lat, wymienieni r«.r i l ^  lonusz D obotz i la n u sz  O ldakow ski na  (S 

I P yrody L  Rem bertow a rok 1950 lalo.

Insp irato rem  i założycielem  organizacji był Bronisław  Sarzyń­
ski ps. „W ichura”, absolw ent III kl. G im nazjum  M echanicznego 
w H rubieszow ie. H asło organizacji: „WIARA, NIEZAW ISŁOŚĆ,
WOLNOŚĆ".

D ziałalność przypada na okres od  po łow y w rześn ia  1949 r. do  
końca sierpn ia  1950 r. O rganizacja działała na teren ie  pow iatów  
H rubieszów  i Tom aszów  Lubelski.

Treść Przysięgi:

„Przysięgam wobec Boga i wszystkich tu  obecnych, że  ,
nie w ydam  ta jem nicy organizacyjnej oraz będę walczył
o praw dziw ą Wolność i Niepodległość. Tak m i dopom óż Bóg”.

Taką przysięgę składali na  R yngraf członkow ie organizacji: 
O brońcy  K orony - W olność i N iepodległość w 1950 r.

IN FO R M A C JA  O  D Z IA Ł A L N O Ś C I P O D Z IE M N E J 
O R G A N IZ A C JI M Ł O D Z IE Ż Y  PO LSK IEJ D ZIA Ł A JĄ C E ) 
W  H R U B IE SZ O W IE

11
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O rganizacja „Orze!" we
W łodaw ie  sporządza ła  hasła w ycinając litery  z  g a z e t

S

r-' , jx & ą
«oy£GQ

CRSTU/9. *
» . «  *  (WMkcpohiai

N ie d a m y  z  Polski u tw orzyć  17. R e p u b lik i! 

Precz z  więzieniem id e i!

„PRECZ Z  JARZM EM  
STALINO W SKIEG O  C A R A T U !”

H asło naklejono  na  ko ry ta rzu  Publicznej Średniej Szko ły  Z aw odow ej we W łodaw ie  p rzy  
ul. P artyzan tów  na  p lakacie z  napisem : P rzyjaźń  z  Z SR R , P rzyk ład  ZSR R , Pom oc ZSR R  
O to podstaw ow e źródło  naszych zwycięstw . B olesław  B ieru t 
Z  a k t sądow ych sygn. 577/50  W ojskowego S ądu  Rejonowego w Lublinie.

o » i  * « * • * . i
SUKKi ROUO I . . .
V lnniM W  »•< «>  • t»ll Ł?lŁ- l
-> fcW»»UJ*-M|«llił m M> »  TttUfW 1U|U^:M 
ip *a  uciferiu  ngi.4».Cb*«tu f lm s -r tLr  i w i w k  *Łl*» 
r u n * . . u i M  i k mi i  alt 
c . i f M l  • • m - w h ia i  w.«wirt>».
M i  M liH M f

X ; -  taj A J w J *  Tw.?.

i^Cl* *̂«lv UJ? »<

VŁ%' Ł W ł «  •U—**Ł-A-V.
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U W A G A ! ! !

Rodacy nie wierzcie w  fałszyw ą propagandę 
pachołków  bolszewickich. O n i służąc Stalinow i i Rosji, 
starają się, aby w  Polsce było tak ja k  w  Rosji.
Często słyszym y słowo  „w yzyskiw acz”,
/ecz ci, którzy to głoszą nie zastanaw iają się nad  tym , 
że większych w yzyskiw aczy nad  nich nie ma...

Precz z  kłam stw em ...
Precz z  kom unistam i.

Niech żyje  Polska podziem na!

Polska M łodzież  W alcząca

«0* ■«*•* *••* 1 
a y n « ą  la ro d a  * o l» Ł * * o  

m lo s 7 ł a *  t e  e i t i t c c u a f D  n T B l t o t m  
.aa R o tte  *<UC t y c i *  , 
an*2  m m jfp  B a n d u ,
ra « o  la p a M j p r s y a s io t c l ,
• KfaMkUM) OjMyioj.

'  r a T s i c c n  B a r o t e a l  P o l U l u s  1  o r s * u 4 t-n . ; . ,  

2«  t> « te  » l » n i l t  o d a n j  4 1 *  » p r * a  l a r o d u ,  

lU>rj p r a g n l *  » c  l a o f t c l .

u  b«d« * * c i« g 2 aaaaU clch  t a ja a n ic ,
ą r jc ji  0(1 ra «  o rc k s lc a e  j l .

T n y E l 0 KUB C r n t a i y c h  o j c ó w  1  b r a c i  ,

Ł tA r o y  o t e l l  * ■ «  t j e i a  d l a  » p r * a  H a r o d u
I  l o a j  n a n a '  C J c t y t n j .  

nam nr k raa  p rc c la n ą , 
bu<utaróa 1 b r a c i , 

c li » ob ran i*  n a sze j OJct jx a y  
ta n in  > n r * m 4 1 a ,poacriioaonj-ch w K a ty n iu , 
ci> k o i u - « B U n i c j J n j c a  i« O d w i ? c l E l  u . »  M a jd a n k u  i •

h ł 7 Ł ł d « «  n a  t y c h  b r a c i  ,  

t t ó r s j  t r j n a l l ,

t a l r i^ c  o i  tu r  an i t  )>1 1 U  b n la a a n  o fc l*#  .
I  a a  t 7 c» i . k t n r t j  d « r p l i |  *  * l « s l * n l a c l i  •

f o d  t j r c Ł I  bo l a t a w i c  k i ' .

Precz z  kom unizm em !
Precz ze  Stalinem  i jego poplecznikam i!
M y chcemy Wolnej Polski!
Chłopie polski n ie  wstępuj do kołchozu!

.  m........n m m m r  , ^ J
Z w ią zek  E w olucjonistów  Wolności



IERSZYK T E N  W  LATACH 1946 50 BYŁ CZY TAN Y  
PRZF.Z M IE S Z K A Ń C Ó W  TRÓ JM IA STA .

FR A G M E N T  H Y M N U  PO LSK IEJ PA R TII W O L N O ŚC I, 
D ZIA ŁA JĄ C EJ W  SŁU PCY  W  LATACH 1949-1950.

Hej wszyscy do wałki z  naszym  wspólnym wrogiem,
K tóry wisi ja k  burza nad  polskim  narodem.
Tym wrogiem jest Stalin z  przeolbrzym ią Rosją 
Lecz m y go zgnieciem y słowiańską jednością.

D iabłem  jest Stalin, z  m ałp  pochodzi rodem,
Myśli, że  przetrzym a każdy  naród głodem.
D am y m u  po pysku, a ż  m u  pójdzie jucha,
Na stryczku w yzionie swego złego ducha.

Autor Janusz Witczuk, 
brat Jaworzniaka -  Wojciecha.

Słyszysz narodzie znękany  
ja k  fa łszem  ozdobiony  
ród d zik i opuszcza z  góry  
po  uściskach Judasza 
kremłowskie p a zu ry

Kto więc O jczyzny nie zdradził 
niech chwyci broń na  wroga 
co wolność naszą uw odził 
i chciał podeptać Boga.

O błudna wrogu twoja tw arz  
Lecz nie da się tum anić  
Wolności hufiec nasz.

A utor Bogdan W ziftek
M ŁO D ZI K O N SPIR A T O R Z Y

Janusz Horodniczy E d m u n d  R a d z isze w sk i S ta n is ła w  P alczew ski

Stefan Kraszewski R o m a n  ś liw c z y ń sk iLeon  C hrościcki, R o k  1951, 
p rze d  a reszto w a n iem

B o h d a n C h o d a k

UWIĘZIENIE , ARESZTOWANIE , ŚLEDZTWO

Członku h
b o r y  dal

i<* organizacji ..O rlę ta"  z R u dnika  

do P o p is a n iu  adwokat.
napisa li te słowa na akcie oskarżenia, A leksander W ojtyłak Św ię tokrzysk i Batalion  „Zająca" -  WiN.
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Juliusz Cerung.

Z rozm aitych p rzedm io tów  w ykonyw anych w w ięzieniu niewiele 
da ło  się ocalić. P rezentow any obok  rysunek  pow stał w n iecodz ien ­
nych okolicznościach. K tóregoś zim ow ego dn ia  1953 roku w rzucono 
nam , do  celi n u m er 20 w  Pałacu M ostow skich średniego w zrostu, 
korpu len tnego , łysiejącego b londyna w  w ieku oko ło  czterdziestki. 
O kazał się n im  być C zesław  C zarnecki, absolw ent A kadem ii 
Sztuk Pięknych, uzdo ln iony  m alarz fizjonom ista. Pod jego ręką 
pow staw ały w spaniałe  obrazy: sceny batalistyczne polskiej husarii, 
alegoryczne wizje niepodległej Polski i sceny w ięzienne. O brazy 
te pow staw ały przy  pom ocy  n ieznanej dziś techniki chem icznego 
ołów ka polegającej na k ilkakro tnym  jego spieraniu , co pozw alało na 
w ydobycie rozm aitych odcien i fioletu, o d  bladego do  intensyw nego.

N ajbardziej u tkw ił mi w pam ięci obraz C hrystusa  schodzącego 
z w ięziennego okna, w p rom ien iach  słońca. D o po rtre tu  więźnia 
pozow ał pan  M arynow ski, W arszaw ianin z M okotow a, k tó ry  zda­
niem  artysty  odznaczał się najbardziej klasycznym  profilem .

Pan C zarnecki w ykonał nam  rów nież kilka portretów . Prezentow ana 
kom pozycja przedstaw ia (od  lewej): Ryśka Z iernickiego ps. „Bły­
skawica" z Polskiej Szturm ów ki C hłopskiej, Z ygm unta Jabłońskiego 
z W awerskiej O rganizacji N iepodległościow ej i m nie, oskarżonego 
rów nież z a rt. 86 § 2kkW P.

M iały to  być, w zamyśle m alarza -  „m łode orły” złączone z p raw dzi­
w ym , w koronie.

P łó tno  d o  rysunków , pochodziło  z w ięziennych prześcieradeł, które 
cięte na m niejsze kaw ałki obrębialiśm y później ozdobnym  ściegiem . 
N ajtrudniej było z przekazan iem  rysunków  na w olność. Ten w ła­
śnie m iałem  zaszyty na plecach, p o d  podszew ką m arynark i. D otarł 
d o  rodziny  bardzo szybko, gdy pojechałem  na sprawę, d o  sądu na- 
ul. Koszykowej. Tam p o  wejściu d o  ubikacji w yprułem  ten  rysunek 
i schow ałem  d o  kieszeni. W  czasie, gdy m ój obrońca  przem aw iał, 
w sunąłem  m u ten  rysunek  d o  teczki, a  przy  okazji „w zam ian” w zią­
łem  2 kopiow e ołów ki. Żegnając się szepnąłem  m ecenasow i:

To co pan  znajdzie w śród  papierów  -  proszę oddać  rodzicom .

Na następnej rozpraw ie adw okat bardziej p ilnow ał teczki niż tego, 
co działo się na sali sądow ej. Prosił m n ie  "N iech pan  nigdy tego w ię­
cej n ie  robi, bo  wyleją m n ie  z adw okatu ry”. lego dnia , p o  pow rocie 
z sądu w padłem  na  profosa aresztu  w Pałacu M ostow skich, który 
z za pleców  w yciągnął kilka obrobionych chustek, na szczęście jesz 
cze bez rysunków , odkry tych  w  m iędzyczasie w naszej celi i z  rykiem  
skoczył na m nie, pytając czyja to  robota. Skończyło się na m okrym  
karcu -  najdłuższej dob ie  w  m oim  życiu.

Jerzy S tokow ski

i Ł i B f - i n c i e e z

c .  r  .  „  U ? ' i *

Tadeusz Polcyn i K rys tyna  Polcyn -  O rganizacja „Powrót.” w  K cyni paw . Szubin .



O d lew ej: O k ładka  in form atora , S a k a :  uw ięzien ia  S. S iejka, Protokół rew izji -  R. Bachorski, A k t oskarżenia  -  S. S iejka i inn i C harakterystyka  organizacji „Pow rót”
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Zaśw iadczenie -  opinia.
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Przesłanie a k tu  oskarżenie  
w  spraw ie  H'. K azheruka  i innych.

Z d jęcie  w ykonane  w  UB w Puławach Leszka S zukiew icza  
O rganizacja H arcerska „B iało-C zerw oni w Puławach".

...Minęło 48 lat, w ięzienie przen iesiono  do  now o w ybudow anych 
obiektów. Stare w ięzienie przejął kościół, gdyż była to  jego w ła­
sność. Rozpoczęto rem ont.

Po otrzym aniu pozw olenia z Kurii w ybrałem  się z synem  na zw ie­
dzanie tego „przybytku”. P ierw sze kroki skierow ałem  d o  celi n r  2 
na parterze.

Atmostera ponura , jak  przed  laty. Popadłem  w  stan w zruszenia, 
kiedy zobaczyłem m ały obrazek z w izerunkiem  C hrystusa  na m iej­
scu, gdzie przed 48 laty był w ykonany na ścianie ręką skazanego 
napis: „Bogusław Brzozowski, lat 21, nauczyciel, kara śmierci."

...Krążył niepisany przekaz, że do  w ykonania w yroku śm ierci na 
Bogusławie Brzozowskim  przyczynił się groźny  „kapuś”, który 
był „kalitaktorem ” na oddziale  pierw szym  w ięzienia w R adom iu, 
a pochodził p raw dopodobnie z okolic Szydłowca.

Brzozowski na pierwszej sprawie dostał chyba dożywocie. Inspi­
rowany przez „speca” „kapuś” nam ów ił Brzozowskiego, aby na 
rozprawie zaprotestow ał, że napadu dokonała nie „banda” lecz 
nielegalna organizacja i wówczas sąd zm ienił klasyfikację czynu 
(artykuł) i orzekł karę śm ierci. W yrok w ykonano 30 g rudn ia  1950 r. 
w radom skim  więzieniu... H aniebny to rezultat w spółpracy z UB.

W  ciszy ponurej celi odm ów iłem  m odlitw ę. N apis p o  latach zn ik ­
nął, gdyż został zam alow any olejną lam perią.

M inęły lata, a  przekaz ustny  istniał i m iejsce tego napisu  było o zn a ­
kow ane w izerunkiem  C hrystusa.

H en ryk  Sarna
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O pinia  w ięzienna.

Postanow ienie o  w szczęciu śledztwa.

Postanow ienie o za trzym a n iu .
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GDY O D D Z IE L I C IĘ  KRATA

G dy oddzieli cię krata 
O d najbliższych i świata,
0  czym  m arzysz co noc i co d zień?

Za czym  tęsknisz szalenie,
Co jest tw oim  m arzeniem
1 przy tobie zostaje ja k  cień ?

O  wolności m arzę wciąż skrycie,
Gdy do dom u wreszcie powrócę 
~ Jak radosnym będzie m e życie,
Gdy zm artw ienia  w dal odrzucę.

G dy ci H- lesie zaszum ią  drzewa.
G dy w  ogrodzie zerwiesz kwiat,
G dy ci słowik piosenkę zaśpiewa  
-  To jest właśnie wolny tw ój świat.

Ukojona wolnością, upojona radością, 
t e  wśród bliskich znów  m ożna żyć, 
Wciąż uwierzyć ci trudno  
W  prawdę ja k  bajka cudną,
Ze szczęśliwą aż tak m ożna być.

G dy w ięzienne zn ikną  oddziały.
G dy cię bujne życie pochłonie, 
Zapom nisz o sm utkach starych, 
Zapom nisz o Fordonie.

Czasem  jednak w szarej godzinie  
Wróć do wspom nień w ięziennych lat, 
Zło  zapom nij, a pom yśl jedynie  
O  przyjaciółkach spoza krat.

Alicja Perz-Szletyńska 
W ięzienie w  Fordonie

SZCZECIN. Śledztwo Instytutu Pam ięci Narodowej.

Przesłuchiwał i bił?
Zarzuty psychicznego i fizycznego 
znęcania się, politycznego represjo­
nowania osób związanych z Narodo­
wym Frontem Młodzieży Polskiej po­
stawiono Janowi S. Byłemu funkcjo­
nariuszowi szczecińskiego Urzędu 
Bezpieczeństwa grozi do dziesięciu 
lat więzienia.

Śledztwo w sprawie organizacji 
zakładanej na przełomie fat 
1948/1949 w Kamieniu Pomorskim 
prowadzi pion śledczy IPN w Po­
znaniu.

O dsiedzie li n aw e t 1 0  la t

Członkami Narodowego Frontu, 
który nawet nie zaczął działać, byli 
m.in. dwaj studenci wydziału dyplo- 
matyczno-konsulamogo Akademii 
Nauk Politycznych w Warszawie. 
Oskarżonych o to, że przemocą 
próbowali zmienić ustrój państwa 
polskiego zostało wówczas 14 
osób. Najmłodsi mieli po 17 lat. 
Szczeciński sąd w lutym 1949 roku

skazał ich na więzienie. Odsiedzie­
li od roku do 10 lat. Sprawa była 
głośna, ponieważ młodych działa­
czy prowadzono przez centrum 
Szczecina z  urzędu beżpieczeń- 
stwa do sądu skutych kajdanami, 
pod eskortą uzbrojonych żołnierzy.

- Śledztwo prowadził Woje­
wódzki Urząd Bezpieczeństwa Pu­
blicznego w Szczecinie, z  jego ra­
m ienia Jan S. - powiedział na 
wczorajszej konferencji prasowej 
prokurator IPN Andrzej Pozorskl. 
- Ustalono, że znęcał się w trakcie 
śledztwa przynajmniej nad dwiema 
osobami.

N ie p a m ię ta

Zarzuty zostały przedstawione 
77-letniemu dziś Janowi S. 12 
grudnia tego roku. Jest podejrzany 
o to, że od 21 października 1948 
roku do 28 stycznia 1949 roku znę­
cał się fizycznie i psychicznie nad 
Andrzejem K., członkiem organiza­
cji Narodowy Front Młodzieży Pol-

skiej. Aby wymusić przyznanie się 
do winy, miał bić pokrzywdzonego 
i sadzać go na odwróconym tabo­
recie Janowi S. zarzuca się rów­
nież grożenie Andrzejowi K. śmier 
cią. Podobne pogróżki k ie ro w i 
pod adresem członków jego rodzi­
ny. Miał też uderzając rękojeścią 
pistołetu wybić ząb przesłuchiwa­
nemu. Kolejne zarzuty dotyczą 
równie bestialskiego znęcania się 
nad Stanisławem K.. członkiem tej 
samej organizacji.

- Podejrzany nie przyznaje się 
do stawianych mu zarzutów Twier 
d ii, że sam nigdy nie b il - mówi 
prokurator Pozorski.

Jan S. nie przypomina sobie 
również, by prowadził śledztwo 
w sprawie Narodowego Frontu, nie 
zaprzecza natomiast, że przęsłu 
chiwał swojego szkołnego kołegę, 
który był związany z organizacją. 
Byłemu funkcjonariuszowi UB 
w Szczecinie grozi kara do dziesię­
ciu lat więzienia. ■ anka

_____ - • -,'wdJuu K»w..............••• ■ —T
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L is ty  z  w ięzienia  po  kontro li cenzury.
Postanow ienie o tym czasow ym  aresztow aniu

O d  lewej: Protokol przesłuchania  św iadka; Św iadek oskarża  aresztowanego, 
przesłuchan ia  podejrzanego.

, Protokol przesłuchan ia  św iadka; Św iadek oskarża  aresztowanego, Protokoł
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WIĘZIENNE WSPOMNIENIA W  OBRAZKACH '
<

x>o r o c r ^ c c « o  s,r% m o c E s u
nie >Hoejjow4t£-/H rvi.*o pcAcow^i-tM'

*>* H enryk Sarna. Rys. Józef Obacz. Praca Tadeusza Kubalskiego  
ps. "Zbroja”, Przesłuchanie.

W ięzienna litan ia . Cela nr. 14 w ięzien ie  h> R adom iu  - M aj 1951 r. -  
Prace H enryka  Sarny. szkic do  obrazu w nętrze  celi nr. 2„Bóg m oją  nadzie ją  i zbaw ien iem  m o im ” -  

na  UB w  R adom iu  -  p a źd zie rn ik  1951 r.

17



AKWARELE ZYGMUNTA KURALA



f  UWIĘZIENIE - PRZED SĄDEM

Tak by liśm y p ilnow an i w  czasie procesów. W dn iu  2 8  lutego 19-19 roku proces 
p rzed  W ojskow ym  Sądem  R ejonow ym  w W arszawie. Rozpraw ie p rzew odn iczy ł 
m jr Józe f Badecki. W  tym  procesie orzeczono 3  w yroki ka ry  śm ieci, m .in . na  taka  
karę zosta ł ska za n y  19. le tn i Edw ard M arkosik  (drugi od  lewej) oskarżony z  art.86  
§ 2  kkW P.

k  IMIENIU POLSKIEJ
GECZYPOSPOLIfEJ
iuD O W Z]?

M łodzieniec  p rzed  „p o lskim ” sądem  
rys. Jó ze f Obacz.

Treść n iektórych artyku łów  kodeksu karnego  W ojska Polskiego 
(D ekret Polskiego K om itetu  W yzwolenia N arodow ego z 23.09.1944 
(Dz.U. n r  6, poz.27, rozdział: Z brodn ie  stanu).

Art. 85

Kto usiłuje pozbaw ić Państwo Polskie niepodległego bytu  lub 
oderwać część jego obszaru, podlega karze więzienia od  lat 10 
do 15 albo karze śmieci.

Art. 86 

$ / .

Kto usiłuje przem ocą usunąć ustanowione organa w ładzy  
zw ierzchniej Narodu albo zagarnąć ich władzę, podlega karze  
więzienia na czas nie krótszy od lat 5 albo karze śmierci;

$ 2 .

Kto usiłuje przem ocą zm ienić ustrój Państwa Polskiego, podlega 
karze więzienia na czas nie krótszy od  la t 5 albo karze śmierci.

A rt. 88 

S J .

Kto w  celu popełnienia przestępstwa, określonego w art. 85 lub 
65, wchodzi w  porozum ienie z  innym i osobami, podlega karze 
więzienia.

$ 2 .

Nie podlega karze, kto w ziąw szy udzia ł w  porozum ieniu  
doniesie o n im  w ładzy, pow o łane j d o  ścigania przestępstw , 
za n im  w ładza  d o w iedzia ła  się o p o ro zu m ien iu  i za n im  
w yn ik ły  ja k ie k o lw ie k  u jem ne  sku tk i d la  P aństw a  (podkr. 
Jaw orzniaków "). Z  bezkarności nie korzysta, k to  doprowadził 
do powstania takiego porozum ienia.

W yroki w ojskow ych sądów  rejonow ych w ydaw ane  
na  m łodocianych w ięźn iów  politycznych.

19
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W  latach  1951-1952 w  szkole T PD  w  Star­
gardzie G dańsk im  działała podziem na 
organizacja harcerska „Podziem ne M owy 
Jord". Założycielką była Teresa Blockówna 
ps. „Jord", „Just" „Tur”, dow ódcą K azim ierz 
N iem czyk. N ależało d o  niej 17 dziewcząt 
i chłopców . 16 -  le tn ia  Teresa Blockówna 
została skazana na 9 lat w ięzienia, Kazik 
N iem czyk na 8 lat.

17 -le tn ia  D anka Stolcówna pow iedziała 
sędziom  z W ojskowego Sądu Rejonowego 
w G dańsku, że jeśli zostan ie  skazana na karę 
śm ierci, to  chce  by ją  rozstrzelano  jak  żo łn ie­
rza, nie w ieszano (słow a zapisane w protokole 
z rozpraw ) ).

Słowa te były następstw em  n ieustannego 
terroryzow ania m łodzieży przez ubeków  
w  czasie śledztw a. Zapew niali oni, że wszyscy 
uczestn icy  g rupy  Jord -  Just zostaną skazani 
na śm ierć.
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Przewodniczący udziela głosu  stronom:

Wnioski oskarżyciela:

D la  osk. Gerunga -  10 la t więzienia  
^  osk. W asilewskiego-S la , w ,( z,en,a  

D ^  o l  Krzowsk,ego - S  la , w ,fz,en ,a

D la osk. H acia  -  5 la t w ięzien ia  

Wnioski obrońców:

O brońca adw. Rachwcdd ^ y ^ a s w s o w a n i e n ,  naw et

[ X w p hZ ^ : U e g o  ^  o ^ i e n i e .  O brońca

Z Z Z i  wnosi o  u n i e w i n n i  osk. Hue,a.
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młodzieżoiuej
organizacji 
podziemnej
spod znaku WiN

P rto d  W ojsk ow ym  S ąd em  R «Jo-| 
BOWT t  w  O lsz ty n ie  s a k o ń c z y ł s i t  I 
p roces p rzec iw k o  człon k om  m łod si*  
io w e j  org a n iza c ji p rz es tę p c z ej , d s t i  ] 
ła ją c e j  n a  te ren ie  w o j.

W y ją te k  z  p r o to k o łu  r o z p r a w y  g ł ó w ^
p Z  W o j s k o ^  Sądem  R ejonow ym

w d n iu  30.11 l M ) r  -

iO j^i W u .

l  ku ra m i w ym ierzo n ym i p rzez  W ojskowy S ą d  R ejonow y  
w  Lublin ie  nie zgodziła  się H elena Wolińska. 
pism o mjr. A leksandra  W olkow a -  rezydenta  N K W D  
przy  W ojew ódzkim  U rzędzie B ezpieczeństw a Publicznego  
w l  ub lin ie  do Szefa  W ydzia łu  VI I I  N aczelnej P rokura tury

W ojskowej. ,
W niosku rew izyjnego n ie  zd ą żo n o  złożyć -  wyrok 
upraw om ocnił s i f  (adno tacja  na w yroku ) 9 g ru d n .a  i 950 r.

g o  pod n a zw ą  „H arcersk a  
ca cja  Podziem na".

P rz estę p cz a  o r g a n U seJ s  U  g ro ­
m ad zi ta  broń, p row ad ziła  ak cją  la ­
bo ta lo w ą  oraz zb iera ła  in form acje  
d la  celó w  w yw iad ow czych .

Z eznan ia  św iad k ów  w y k a z a ły , *e 
g łó w n y  osk a rżo n y , ka. J ó z e f  ś m ie ­
ta n a , n a d u ży w a ją c  d la  ce ló w  zbrod  
n iczy ch  aza t litu r g icz n y c h  i m o ­
m en tów  w ia r y  —  b y ł zdecyd ow a-  
n y m  w ro g iem  u stro ju  P o lak i L odo­
w e j ł  p o stę p u  oraa fa k ty c zn y m  l 
m ora ln ym  apraw cą w trą ca n ia  w  
m u ry  w ięz ien n e  m łod ych  lud* 
r f e h  w erb o w a ł do w a lk i a ua' 
sp ra w ied liw o śc i sp o łeczn ej.

W ojsk ow y S ąd  R ejon ow y  w  01  
s a ty n ie  u zn a ł w szy stk ic h  osk a r  
io n y c h  w inn ym i zarzu can ych  im  
c zy n ó w  1 s k a z a ł:  o n k . k s . J ó z efa  
śm ie ta n ą , k a p ela n a  o rg a n iz a c ji i 
cz ło n k a  w yw iad u  W IN  n a  D o l­
n y m  Ś ląsku , n a  k a rę  d o ły w o tn io -  

w ięzicn ia ; o sk . W iea ław a  K az  
uka, p rzyw ód cę o rg a n iza c ji,  

n a  12  la t  w ięz ien ia ; oak. o sk . R y ­
sza rd a  W rzosa . K a z im ier za  K li­
m a szew sk ieg o  I J a n a  Andrx«Jow - 
a k leg o  —  na 1# la t  w la ik a la ;  
oak. H c lin ę  S zu lc  —  n a  6  la t ,  J e ­
r z e g o  P ią tk o w a k leg o  —  n a  i  la t,  
J a d w ig ę  B ą czy ń sk ą  —  n* * ^

c ie  k tn ie n ia  o rg a n iza c ji —  n a  ]P*‘ 
to r a  rokn w ięz ien ia , s  s a w ie sz e -  
n lem  kary  n a  1  la ta .
W  m o ty w a ch  wyTokn S ą d  p od ­

k r e ś li ł  fa k t ,  t a  o ik a r io n y  ks^ ś m ie ­
ta n a  b y ł n ie  ty lk o  n a rzęd ziem  w  r *  
k ach  m ięd zyn arod ow ej 1 j o d z i e *  
rea k cji, le cz  czyn n ym  Ich p r z ea s ia

^ p S r W t a m  k a ry  w  stosu u k u
’ ycb oek a r io n y cb  W ojak ow i

e io n o w y  w z ią ł pod « w » g «
k o liczności ła g o d zą ce  —  m lo- 
k sk aran ych , w p ły w y  o k r e s - 

.  n r .f lie c k ie j  oraz fa k t  oka- 
to r ^ ^ |n ic h  akruc
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n i e k t ó r z y  m ł o d o c i a n i  h a r c e r z e , k t ó r z y  o d e s z l i  n a  w i e c z n ą  w a r t ę
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R om an  S tachiew icz
ps. „Ryś 8 ” ur. 1928 r.

Z  organizacji harcerskiej „Stalowi Polacy”, 
śm ierteln ie  postrzelony  d n ia  3.11.1951 r. 
p rzy  próbie  aresztow ania przez m ilicjanta 
Jana Pieszko na ul. Targowej w  W arszawie.

UWIĘZIENIE I STRACENIE

„Nie m ogłem  na to patrzeć, ale pam iętam , 
że  obydwoje po  tej salwie żyli. W tedy 
podszedł oficer i dobił ich strzałam i w głowę. 
Nie wiem, k to  to  był. To było dla m nie nie 
do zniesienia [...]. N ie pam iętam , ja k  się 
zna lazłem  w  sam ochodzie [...]. M ało z  kim  
dzieliłem  się tym i wspom nieniam i. N awet 
rodzinie nic nie pow iedziałem . Zachow ałem  
to w sobie. Śm ierć „Inki” i „Zagończyka" 
przeżyłem  ja k  śm ierć kogoś bliskiego...”

Jeden krok 
od wolności

Relacja ks. M a ria n a  P rusaka d la  IP N  z  kw ietn ia  2001 r.

B o U w  Twdac I Tadiuw LaoUr 
»Aci pofe.ZdłMiiwNu n ^owitl 5. 
i  2 lala w H nrm

sra?!
17 Ul W

pnyM jm niąj o to . aby P*"»M
o n .irym  komamUncM. dnthu 
Mtaciyalawto, prwtnaato Lmtu  
po wy)*c4u i  w tn tm M  powW- 
dtia ł. to  m u łl wydoatać la  
tolam a kurtyna I tyłfco krok 
drialU so od wołno*d ctoda). 
Aiotiy M low ria

JERZY ZIELOf*A 

■ M H

P aszkow ski Z ygm unt
s. Sew eryna ur. 22.08. 1924 r. w  Lublinie.

P rzed w ojną należał d o  Z H P  i był zastępow ym . 
[ O d  1943 r. żo łn ierz  AK ps. „A dam ”, „G rzechot- 

nik". kapral podchorąży  w zgrupow aniu  O P  8. 
A resztow any 3.10.1944 r. na ulicy. Skazany z art. 
4 § „a” dekretu  PK W N  na karę śm ierci. W yrok 
w ykonano  przez rozstrzelanie 20.11.1944 r. na 
Z am ku  Lubelskim

Powiedzcie mojej babci, 
i e  lochowołom się Jak trzeba ,

Danuta Siedzikówna

„Inka”
C J K U n t M W i l ła ł )



K ublińsk i M arek  s. Jerzego 
ur. 27.09.1931 r. w  M akow ie Podhalańskim . 

A resztow any 24.04.1950 r. i skazany na 
karę śm ierci w yrokiem  W SR w Krakowie 
15.06.1950 r. (Sr 348/50, N r spraw y S.2250). 
W yrok w ykonano 4.10.1950 r. w w ięzieniu 
M ontelupich w Krakowie.

Klukowski Tadeusz s. Zygm unta
ur. 15.05.1931 r. w Szczebrzeszynie pow.
Zam ość

ps. „K rzysztof” z organizacji „Krajów)' 
O środek" „Kraj” aresztow any 2.07.1952 r. 
i skazany w yrokiem  W SR na karę śm ierci. 
W yrok w ykonano 16.06.1953 r. w  w ięzie­
n iu  m okotow skim  w W arszawie. W  1947 r. 
będąc jeszcze uczniem  liceum  w Zam ościu, 
naw iązał kon tak t z org. harcerską „Szara 
Brać”. U tw orzył K onspiracyjne O ddziały  
Skautowe (KOS) rekru tu jące się z  harcerzy.

M rzyk  D a n u ta  ps. „Sęp" 
ur. 27.02.1929 r.

Z  harcerskiej organizacji „Szarotka” areszto­
w ana w m arcu 1950 r. i skazana 12.08.1950 r. 
w yrokiem  WSR w Bydgoszczy na 6 lat w ię­
zienia z art. 86 i 46 K KW P i art. 4 D ekretu 
z 13.06.1946 r. Z m arła w  szpitalu w ięzien­
nym  w G rudziądzu 21.08.1951 r.

Różycki B o h d an  s. lana 
ur. 28.05.1931 r.

podczas akcji rozbrajania m ilic jan ta  na 
Rynku w Krakowie postrzelony  śm ierte ln ie  
w  d n iu  23.04.1950 r.

D orszyk  F lo rian  s. Jana 
ur. 10.03.1933r.

Z organizacji harcerskiej „Bi Pi" skazany na 
5 lat więzienia. Po odbyciu kary powołany 
został do  służby w Wojskowym Korpusie G ór­
niczym w Bytomiu. Po wypadku w kopalni 
zdezerterował. Zginął w walce z KBW 
w C zarnotkach k. Zaniemyśla.

Kowal Z e n o n  lat 16

Z o rg a n iz a c ji harcerskiej „Polski Związek Rycerzy W alczących 
o W o ln o ść” z M iechow a. Zastrzelony w 1947 r. p rzez funkcjona­
riusza UB.

M elcer E ugen iu sz  s. Teodora 
ur. 29.03.1933 r.

Z  organizacji harcerskiej „Konspiracyjny 
Związek M łodzieży W ielkopolskiej" skazany 
na 5 lat więzienia. Po odbyciu kary pow ołany 
został do  służby w W ojskowym Korpusie G ór­
niczym w Bytomiu. Po wypadku w kopalni 
zdezerterował. Zginął w walce z KBW 
w C zarnotkach k. Zaniemyśla.

i
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P ie trk iew icz  B ogusław  s. Feliksa
ur. 16.02.1930 r. w Kowlu 

ps. „Zbyszek* z organizacji „K rajow y O śro ­
dek", „Kraj” aresztow any 11.07.1952 r. 
i skazany na karę śm ierci. W yrok w ykonano 
13.05.1953 r. w w ięzieniu m okotow skim  
w W arszawie.

B ereś T adeusz  s. lana 
ur. 23.08.1927 r. w Skrzyszowie 

Przed w ojną należał do  ZHP, postrzelony 
przy próbie aresztow ania przez funkcjona­
riuszy UB 14.02.1946 r. w  Tarnowie. Ranny, 
bity i kopany zm arł 15.02.1946 r.

S iedzików na D an u ta  c. W acława, 
ps. „Inka" ur. 3.09.1928 r.

17-letnia harcerka, sanitariuszka z oddzia łu  
„Żelaznego” W ileńskiego O środka AK. 
A resztow ana 20.07.1946 r. Skazana na karę 
śm ierci (Sr. 175/46) 3.08.1946 r. w yro­
kiem  W SR w G dańsku. W yrok w ykonano 
28.08.1946 r. w G dańsku  przez rozstrzelanie.

Siw iec M arian  s. Józefa 
ur. 2.01.1925 r. w  W ąw olnicy ps. „W'igura".

W  1937 r. w stąpił do  d rużyny  Z H P  przy 
Państw ow ym  Liceum  i G im nazjum  im . H et­
m ana Jana Z am ojskiego w Lublinie. Podczas 
okupacji n iem ieckiej walczył w O P 15. Pp. 3. 
„Turnusa" AK. A resztow any przez N K W D  
15.11.1944 r. w W ąwolnicy. W  1945 r. p rze ­
w ieziony d o  w ięzienia na  Z am ku w Lublinie, 
skąd z  kolei w yw ieziono go d o  ZSRR na 
W orkutę, gdzie zm arł 19.05.1945 r.

Piaskowski Alojzy ur. 27.04.1929 r.

D rużynow y z organizacji „K onspiracyjny Związek H arcerstw a 
Polskiego” skazany na  karę śm ierci w yrokiem  WSR we W rocławiu 
d n ia  7 sierpnia 1946 r. z oskarżenia Kpt. Eugeniusza Landsberga 
W yrok w ykonano 14 stycznia 1947 r. we w rocław skiej katow ni.

Pietrusiński Stefan s. A leksandra i Heleny 
ur. 2.09.1929 r. w G oszczynie pow. G rójec .

W  G oszczynie należał d o  ZHP. W  1948 r. w stąpił d o  niepodle 
głościowej organizacji zbrojnej „Polska Szturm ów ka C hłopska. 
A resztowany 9.05.1952 r. Skazany na karę śm ierci 6.09.1952 r. przez, 
W SO I w W arszawie. Stracony 15.04.1953 r.

Śliwiński Leszek s. Stanisław a ur. 1.02.1931 r. we Lwowie 

ps. „Rawicz” z organizacji „K rajow y O środek”, „Kraj" a re s z n H  
wany 7.07.1952 r. i skazany na karę śm ierci. W yrok w ykonano 

13.05.1953 r. w  w ięzieniu m okotow skim  w W arszawie.

Ołów F.ugeniusz lat 16

Z organizacji „H arcerska G rupa  Pogrom ców  K om unizm u , 
nął w walce z g rupą  operacy jną w m iejscow ości Nowa ^ 
15-16 lipca 1950 r.



JAWORZNO FORDON BOJANOWO

M łodociani w ięźniow ie polityczni, po  osądzeniu  ich przez wojskowe sądy rejonowe, 
byli w ięzieni w  różnych w ięzieniach karnych  i karno-śledczych .

W  zw iązku z m asow o pow stającym i i w k ró tk im  czasie dekonspirow anym i m ło ­
dzieżow ym i organizacjam i niepodległościow ym i, na skutek sugestii Bieruta, 
zorganizow ano w Jaw orznie (ów czesne w ojew ództw o krakow skie, obecn ie  śląskie) 
tak  zw ane w ięzienie progresyw ne. P lanow ano w n im , na  w zór m etody  sowieckiego 
uczonego M akarenki, reedukow ać m łodych „wywrotowców" poprzez pracę i uczynić 
ich w iernym i kom unistycznej Polsce. N iedożyw ieni m łodocian i w ięźniow ie p raco ­
wali bardzo  ciężko m .in . w dziale prefabrykacji, przy budow ie osiedla i w kopalniach 
węgla. Pow szechnie panow ał szkorbut i „kurza ślepota”. D o tego w ięzienia kierow ano 
chłopców , dziew częta zaś d o  Fordonu koło Bydgoszczy i d o  Bojanow a w woj. p o zn ań ­
skim , gdzie tw orzono  cele dla m łodocianych. Skazani z w iększym i w yrokam i trafiali 
do  takich więzień jak: W ronki, Rawicz i inne.

Pierwsze tran sp o rty  d o  Jaworzna przybyw ały w  m aju 1951 r.

Poniższe wyjątki pochodzą  z opracow ania D epartam en tu  W ięziennictw a MBP. Z a in ­
teresow ani tym  tem atem  m ogą uzyskać więcej inform acji w  Związku „Jaw orzniaków ” 
w  W arszawie ul. P iw na 35/37, skr. poczt. 15, 00-273 W arszawa 40. D yżur)' w p o n ie ­
działki w godz. 12.00-15.00, tel. 22/635-34-46.

ANALIZA PRACY 

WŚRÓD

WIĘŹNIÓW MŁODOCIANYCH 

W JAWORZNIE

D rp irtam p n l W ic r im n k fw ł 
1952 r.

tea trzyk . S z tu ka  „P ułkow nik  Poster p rzyzna je  s ię  do  w in y”.
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Pierwszy lis t z  Jaworzna.

L 5 T '
A kw arela  Z ygm un ta  K u rai a.

W yją tk i z  A n a lizy  p racy  w śród w ięźn iów  
m łodocianych w  Jaworznie sporządzona  p rzez  
pracow ników  D epartam entu  W ięzienn ictw a  
M inisterstw a  Bezpieczeństw a Publicznego.

Afisze w ykonane  p rze z  w ięzienną kom isję  w spółzaw odnictw a.



LIST BY ŁEG O  „W Y CH O W A W C Y ”
W  1995 roku Redakcja m iesięcznika „Jaw orzniacy” o trzym ała list, 
k tó ry  w  całości przedstaw iam y:

Szanow ny Panie Redaktorze,

Nie m am  być m oże praw a moralnego do  zabierania głosu 
w sprawie życia w w ięzieniu progresywnym  w  Jaworznie, 
szczególnie w organie byłych więźniów, chciałbym się jednak  
ustosunkować do w ypowiedzi p. Aleksandra W ojtykala pt. „Ta 
ziem ia  do nas należy” (N r 1/95).

Byłem  tam  jednym  z  „wychowawców". Piszę to w cudzysłowie,
'  bo ju ż  wówczas ta nazw a m ojej fu n kc ji budziła  moje

wątpliwości, zw łaszcza iż  stały, niem al codzienny, instruktaż  
p row adzony p rzez naszego szefa majora Piątkowskiego, 
w yraźnie określał charakter naszej pracy.

M im o współczucia, ja k im  obdarzałem  tych bardzo młodych  
ludzi (były przypadki 15-latków), nie odw ażyłem  się nigdy 
okazać im  tego, m usiałem  realizować perfidny, wręcz 
zbrodniczy program socjalistycznej resocjalizacji m łodzieży  
z  niepodległościowego podziem ia.

Osobiście nie wierzę, aby któryś z  nas, wychowawców, odw ażył 
się na taką w ypow iedź do  w ięźnia (naw et bez św iadków), jaką  
przytacza p. Wojtylak*. M ajor Piątkowski, s z e f wychowawców  
(ale także rezydent kon trw yw iadu) wielokrotnie chwalił się 
sw oim i stud iam i na A kadem ii N K W D , był niewątpliwie 
człowiekiem  o nieprzeciętnej inteligencji i n iezłym  psychologiem,

potrafił w tam tych w arunkach stworzyć bardzo precyzyjny  
system  w zajem nej kontroli i inwigilacji politycznej. K ażdy z  nas 
był p o d  ciągłą obserwacją (m ieliśm y tego stałą świadomość), 
byliśm y ciągle przez niego sprawdzani, bardzo różnym i 
m etodam i, ale także p rzy  pom ocy współpracujących z  nim  
więźniów, nie m a potrzeby wyjaśniać tu , ja k im i m etodam i byli 
nakłaniani do współpracy, wszyscy te m etody znamy.

M etoda zastraszania i w zajem nej nieufności doprowadzona  
była w law orznie do perfekcji, niem al do absurdu, a kilka  
pokazow ych spraw sądowych odbytych na terenie więzienia  
stanow iło dodatkow e i jaskraw e przykłady  na to ja k  ustrój 
rozlicza się z  nielojalnymi i niepokornymi.

To była naprawdę doskonała, perfidna szkoła łam ania  
m łodych charakterów, m uszę jed n a k  z  całym  szacunkiem  dla 
społeczności w ięziennej i z  odpowiedzialnością stwierdzić, że  
generalnie szkoła ta, na szczęście nie sprawdziła się, być m oże  
jes t w  tym  jakaś cząstka zasługi kilku z  nas (podkreślam -  
kilku), k tórzy  nie identyfikow aliśm y się ze sw oim  szefem .[...]

I.uczi' wyrazy głębokiego szacunku.
"D aw ny  „wychowawca"

A. W ojtylak napisał: „Tutaj na pierw szym  spotkan iu , m y W ron- 
kow cy usłyszeliśm y od  w ychowaw cy słowa, k tóre nas zaskoczyły: 
„Nie dajcie się złapać p o  raz d rug i, a jeśli was złapią, to m usicie 
w iedzieć z góry jak  się tłum aczyć”.

Z aśw iadczen ie  z  kopalni.O pinia  naczeln ika  w ięzien ia  Jaworznie.

rnmrmu n 
C tLA  Y I I I Z I iH IA  n J A H H R ltM

D wa rysunki H enryka  S a m y  Praca  h' 
prefabrykacji.



✓W 1995 roku Redakcja m iesięcznika „Jaw orzniacy” 
o trzym ała pon iższy  wiersz.

PA M IĘ C I W S P Ó Ł W IĘ Ź N IÓ W  Z JA W ORZNA

Dla honoru walczycie, dla wspólnej sprawy, 
W znosicie barw y sztandaru,
Purpurę zdzieracie z  tronowej ramy,
By Polsce użyczyć czasu.

C zaru rozkoszy w w olnym  powiewie,
Co kraj ow inie cały,
I w  wspólnym  poryw ie,
Ukaże dni, które mijały.

Gdy orgie wzniecało szakali wycie,
A  sęp krążył po  podniebnym  szlaku  
W  piekielnym  ogni skowycie,
D om agał się od  nieba w iwatu.

W iwatu trwogi, w iw atu męki,
Co puchar goryczą nalewa,
1 m ieczem  krwawej ręki,
Potęgę kajdan zrywa.

Więc dalej bracia, p rze tn ijm y pęta,
1 skruszm y łańcuchy kaźni,
Niech Polska i św iat zapam ięta.
Szlachetny poryw  przyjaźni.

Słońce blasku, słońce cnoty.
Lśnij kaskadam i płonących barw,
W yrwij z  gnuśności, w yrw ij z  ciem noty  
W ydrzyj z  kajdan wiążących kark.

— Potęgą ludu, potęgą chwały,
Co szarfam i gub i nasz trud,
By organem p łuc  złowieszczo zagrały 
/  klęskę niosły, gdzie  czyha wróg.

Spójrzcie w dal -  to pora wzlotów.
Ubeckich tortur -  królestwa zła.
Bój się wyłania ze skłębionych obłoków,
W  Jaworznie zem sta  -  wielka trwa!

Z  grobu się dobył szkarłat zdradziecki.
Oświetlił pasm o płonących łez 
W zniósł się nad  Polską -  pod ły  i niecny,
I  cofnął historię o etap wstecz.

M am o kochana, ja m  w  Polsce rodzony,
Polska jest m oją ojczyzną,
N a sz ród w olności spragniony,
/  w olność zd o b yw a  krw a w izn ą .

O b o w ią zk iem  m o im  w obec sum ien ia  
To o fiarę z  życ ia  złożyć.
D osyć han iebnego  cierpienia ,
O jczyzn ę  m u s im y  sa m i stw orzyć.

Tadeusz Kazim ierz M róz -  law orzm ak  
W ięzienie Jaworzno, 7  kwietnia 1953 r.

/inny współczuł — niewinny siedział

tarabin „sam” strzelał
/ n « \  / ( ? C  C  { W  f i

Prawda o buncie sprzed 36 lut

Krzysztof Szwagrzyk

JAWORZNO
Historia więzienia 
dla młodocianych 
więźniów politycznych 
1951-1955

M ateusz W ym ich

ŁAGIER 
JAWORZNO

.Jaw om uacy" -  Fundacja Pomocy 
Byłym Młodocianym Więźniom Politycznym 
Lal 1944 1956. Warwawa

Wydawnictwo .JOio"
Wrocław 1999

O kładka  ksią żk i „Jaworzno 
H istoria  w ięzienia...".

O k ładka  ksią żk i „Lagier Jawożno"

Olb— a ją e
* 3

poŚS^v^enia wolności w Ośrodku Pracy.J/ię&nióy 
do n ie lega lne j o rgan izac ji p.n«wV7olnośó,,f 

zorganizowanie grupo we 3 uc ieczk i z zakładu 
Zygmunt; n ie  um iał wyciągać wniosków z przeszłości 

opozycjonisty



B U N T  W  W IĘ Z IE N IU

W ydarzenie, k tóre spow odow ało, że Jaw orzno stało  się zw ykłym  
w iezieniem  bez obow iązującego w n im  eksperym en tu  pedagogicz­
nego m iało  miejsce 15 m aja 1955 roku. W  pogodny, niedzielny 
poranek  w pobliżu  „pasa śm ierci" leżał na trawie w ięzień Stanisław  
Baran urodzony  8 s ierpn ia  1934 roku. M ateusz W yrw ich w swej 
książce „Łagier Jaworzno” napisał:

„Nieopodal obozowej strażnicy p rzy  pasie śmierci, w  słońcu 
leżą w ięźniowie -  górnicy nocnej zm iany. Dwóch siedzi, 
jeden  spaceruje, jeden  z  nich śpi. Nagle strażnik w zyw a ich do 
rozejścia się. C hłopcy wstają, śpiący nie usłuchał. K iedy jeden  
z  kolegów podchodzi, by go zbudzić, z  w ieżyczki nr W p a d a  

' strzał. Jeden. Celny."

[...] 16 kw ietn ia 1955 roku o  godzin ie 3.25 w szpitalu w jaw orznie 
zm arł Stanisław  Baran, 21- le tn i  w ięzień w iezienia d la  m łodoc ia ­
nych w Jaworznie. Jego śm ierć była skutkiem  postrzelenia go przez 
strażn ika w ięziennego.

W ydarzenie to  stało  się przyczyną b u n tu  w  w iezieniu. W edług róż­
nych op in ii w zięło w n im  udział od  150 d o  300 więźniów. Z arów no 
rozm iar, jak  i przebieg b un tu  sprawiają, że należy on  d o  zdarzeń  
wyjątkowych w  pow ojennej historii w ięziennictw a w  Polsce.

K rzysz to f Szw agrzyk „P oczątek , b u n t, k o n iec”
- z re fe ra tu  w yg łoszonego  na  V II Z jeździe  „ Jaw o rrn iak ó w

we W rocław iu  w 1997 roku .

Zabójca w ięźnia -  strażn ik  Ferdynand M atyjasik nie poniósł 
żadnej kary, naw et dyscyplinarnej, natom iast 14 w ięźniów  -  tzw. 
„przyw ódców  b un tu” postaw iono  p rzed  sadem  w Krakowie i ska­
zano na dodatkow e kary.

W  akcie oskarżenia podpisanym  przez p o d p o ruczn ika  B. Zagajew ­
skiego czytam y m .in.:

„W dniu 15 m aja 1955 r. w Jaworznie około godziny 9-tej 
naprzeciwko „ zw yżki” (w ieżyczki więziennej) nr 10, tj. 
posterunku znajdującego się na zew nętrznym  m urze wiezienia, 
tu ż  p rzy  pasie ochronnym  nazw anym  rów nież „pasem śm ierci”, 
zebrała się grupa więźniów, z  których niektórzy położyli się na 
trawie. Miejsce to, ja k o  znajdujące się bezpośrednio p rzy  pasie 
ochronnym  i zasieku z  d ru tu  kolczastego, jes t miejscem, na 
którym  przebywanie w ięźniów  jest zabronione".

W  dalszej części pisze się, że strażnik wzywał w ięźniów  d o  opuscze- 
n ia  tego miejsca, a  oni n ie  usłuchali, lecz obrzucili go wulgarnym i 
słowami. Fakty podane w akcie oskarżenia oparte są na zeznaniach 
czterech świadków  -  funkcjonariuszy wiezienia w Jaworznie. Czyż 
m ogli obciążyć swego kolegę? Jeden z tych świadków  -„klawisz)' 
zeznał, że „cześć w ięźniów, nie przestając krzyczeć i używając w ul­
garnych słów [według więźniów -  naocznych świadków  te w ulgarne 
słowa to: „Zabił! strzelał do  człowieka jak do  psa! Zbrodniarz! 
Łobuz, Bydlę! Esesm an!"- d o p  Jaworzniaków”] zaczęła rzucać 
cegłami i kam ieniam i na strażnika M atyjasika. Kilka cegieł (pok ru ­
szone) padły na „zwyżkę” a dwie z n ich  uderzyły w futrynę okna, 
na k tórym  M atyjasik trzym ał oparty' karabin, a nawet jedna z cegieł 
uderzyła Matyjasika w rękę lub karabin i w ówczas nastąpił drugi 
w ystrzał, k tórym  został trafiony jeden z w ięźniów Józef Baran. 
(A więc karabin sam strzelał?- dop. „Jaworzniaków”). Tak skom en­
tował to dziennikarz „K uriera Polskiego ” w num erze z 16.05.1991 r.

PR ZY PA D K I ŚM IE R C I W IĘ Ź N IÓ W  W  JA W O R ZN IE

.  ...1957 r. Ryszard Rosa zastrzelony podczas ucieczki 

.  13.05.1952 Tadeusz Trzeciak -  wypadek w kopalni „Upadowa Feliks” 

.  29.08.1952 B ernard  Tobiński -  przyczyna nieznana 

.  25.11.1952 R udolf Zolisch -  przyczyna nieznana 
•.20.07.1954 Edward Kiedrow ski -  w ypadek
• 10.01.1955 Czesław  Iw anek -  w ypadek w kopalni „K ościuszko”
.  22.03.1955 Ryszard Karczmarski -  wypadek w warsztacie ślusarskim
• 16.05.1955 Stanisław Baran -  zastrzelony przez strażnika
• 12.06.1956 K azim ierz D orajczyk -  w ypadek

N IE K T Ó R E  U C IE C Z K I W IĘ Z IE N N E

. 16 lipca 1955 r. zbiegł Jan Z ielonka, la t 18 ujęty pięć dni później !
• 1 sierpn ia  z te renu  kopaln i zbiegł Stanisław  Kozik, lat 20 
. 3 listopada o godzinie 17.00 z te renu  kopaln i „K ościuszko” 

zbiegł Bogdan M arciniak, lat 18

Jaw orzniak -  Józef U rbanow icz w swojej książce „Ocalić o d  
zapom nien ia  -  z dziejów  antysow ieckiego op o ru ” wyd. Biura 
Tłum aczeń W rocław  1997) opisuje szczegółowo próbę ucieczki 
z zak ładu  prefabrykacji (lato  1953) w ięźnia Leona Kapałki, k tó ry  
po  ukryw aniu  się na  terenie pretabrykacji przez 10 dn i został ujęty.

W y k o rzy s tan o  m a te ria ły  dr. K rzysztofa  Szw agrzyka. 

K O N SPIR A C JA  K RA K O W SK A

[...] W krótce po  wyjściu z pojedynki, na O ddziale Inwestycji za in i­
cjow ałem  kilka spotkań ko leżeńskich  ze Stanisław em  Palczewskim  
(Związek W alczącej M łodzieży Polskiej) i Z ygm untem  K uralem
-  dow ódcą Z ielonych Brygad. Ich rezultatem  było pow ołanie do  
życia w ięziennej organizacji konspiracyjnej. N ie nadaliśm y jej 
żadnej nazw y ze w zględów  bezpieczeństw a. N iekiedy tylko, w  roz­
m ow ach z w erbow anym i członkam i posługiw aliśm y się nazwą 
A rm ia Polska.

[...] Siatka organizacyjna była znacznie szersza, gdyż w erbunek 
prow adzili na w łasną rękę także inn i członkow ie organizacji. 
Jej k ierow nictw o stanow ili: K rzysztof G ąsiorow ski -  dow ódca 
oraz Z ygm unt Kural i S tanisław  Palczewski. Po kilku m iesiącach 
nasza siatka obejm ow ała cały obóz z ekspozyturam i na w szyst­
kich oddziałach . O rganizacja m iała charak ter kadrow y. N ie istniał 
żaden schem at organizacyjny. W erbunek  odbyw ał się po  s ta ran ­
nym , d ługo trw ałym  rozpracow aniu  kandydata . O dbyw ało się to 
w atm osferze dużej w zajem nej n ieufności panującej w śród  w ięź­
niów, a spow odow anej dużym  nasycen iem  środow iska kapusiam i^  
W erbow anie now ych kapusiów  odbyw ało się p e rm anen tn ie  przez 
„speców".

[...J Cele naszej konspiracji w ięziennej były następujące:
• K ontynuacja działalności n iepodległościow ej w naw et skrajnie 

trudnych  w arunkach;
.  P rzeciw staw ianie się kom unistycznej indok trynacji w ięźniów  

i b ru ta lnem u łam aniu  ich charakterów ;
• Przygotow yw anie sam oobrony więźniów, np. na w ypadek ew a­

kuacji obozu  w razie w ybuchu wojny m iędzy ZSRR a Zachodem ;
• O pracow yw anie d róg  i sposobów  ucieczek z obozu;
.  Budowa siatki konspiracyjnej na w olności p rzez członków  o rg a ­

nizacji w ięziennej w ychodzących na w olność -  deklarujących 
chęć dalszego działania;

• Budowa kanałów  łączności konspiracyjnej m iędzy obozem  
a w olnością;

• Som opom oc w zajem na -  zw alczanie kapusiów  i całego system u 
donosicielstw a w obozie.

[...] Tym czasem  obozow a bezp ieka  rów nież nie zasypywała gru 
szek w  popiele; n iektórzy  z nas instynktow nie czuli zacieśniającą 
się w okół nas pętlę inw igilacji. Ich uderzen ie  nastąpiło  tuż przed 
te rm inem  planow anej m ojej ucieczki, zam ierzonej na 9 w rześnia 
1954 r. Tego d n ia  zostali w yw iezieni z obozu , w m ałych grupach 
lub naw et pojedynczo: ja, Z ygm unt Kural, Stanisław  Palczewski, 
Janusz M ichalski, Jan M ężyk, Bronisław  M aciejewski, Z enon  M aj­
chrow icz i kilku innych. Zestaw  tych nazw isk dow odził niezbicie, 
iż w ywózki były w ym ierzone w  ścisłe g rono  obozow ej konspiracji. 
R ozm ieszczono nas w w ięzieniach w pobliżu  K rakowa: W iśniczu, 
Tarnow ie, N ow ym  Sączu i w  Krakowie przy ul. M ontelupich.

R ozpoczęło się trw ające blisko rok śledztw o w  tej spraw ie, które 
jed n ak  dzięki nieugiętej postaw ie podejrzanych nic nie dało. 
W szyscy przeszli p rzeróżne  szykany. W  sum ie jed n ak  bezpieka 
w iedziała zbyt m ało, aby ponow nie  postaw ić nas przed sądem .

(Krzysztof Gąsiorowski w „K onspiracja m łodzieży szkolnej 19 I 
1956”, H enryk Pająk W ydawnictwo „Retro” Lublin 199
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wSzczegóły jaw orznickiej konsp iracji g iną w n iepam ięci jej 
uczestników . Istnieje jednak  szansa na od tw orzen ie  n iektórych 
inform acji i po tw ierdzen ie  faktów, k tóre już znamy. G dy  sprzysię- 
żeni budow ali m agazyn m undurow y, w czasie zalew ania stropów , 
przy kom in ie  w entylacyjnym  ukryli sło ik  zabezpieczony lepikiem . 
U mieścili w  n im  spis członków  organizacji w raz z ich rodow odem  
politycznym , deklarację ideow ą i przypuszczalnie op is w ięzienia 
(relacja Z ygm unta Kurala. „D ziennik  Polski”, Kraków, 19.04.2002 
r.) Fo u jaw nieniu  tej inform acji rozpoczęła się, w  porozum ieniu  
z K rakow skim  O ddziałem  IPN  i Redakcją „D ziennika Polskiego", 
akcja odnalez ien ia  skrytki. N iestety -  nie udało  się jej odnaleźć. 
W idocznie  k toś w cześniej się na nią natknął.

„D ziennik  Polski" w  trzynastu  num erach  o d  9.04 do  21.06 szczegó­
łow o opisyw ał akcję poszukiw ania skrytki.

G Ł Ó W N E  Z A Ł O Ż E N IA  O R G A N IZ A C JI

O bow iązkiem  każdego z nas było oddziaływ anie na kolegów
-  w ięźniów  politycznych, podtrzym yw anie ich na duchu , p rzy ­
gotow yw anie d o  działalności na wolności. W ażną spraw ą było 
uśw iadom ienie  kolegów, że nasza dotychczasow a działalność 
w  organizacjach konspiracyjnych m iała sens i oczyw iście pozba­
w iona była ch arak te ru  zbrodniczego, jak  to  w m aw iali nam  śledczy 
i spece o d  „w ychowania” m łodzieży.

j...) Spotykaliśm y się zawsze we dw ójkę [...]. W  m oim  konkretnym  
przypadku  tą osobą był Janek A ndrzejew ski z O lsztyna.

[...J To, co ostatecznie ustaliliśm y z Jankiem  m ożna streścić 
w następujących punktach:

1. U trzym yw ać kon tak t m iędzy sobą. M a to  w yglądać w ten  sp o ­
sób, że od  czasu d o  czasu piszem y do  siebie listy o treści raczej 
banalnej, dotyczącej zwykłych spraw, pracy, nauki itp. W  w aż­
nych spraw ach spotykam y się.

2. Po w yjściu z w ięzienia nie prow adzić zbrojnych działań. 
Pow inna dom inow ać typow a działalność polityczna, liczona na 
lata pracy.

3. Prow adzić działalność w ed ług  haseł pozytyw istów : praca u p o d ­
staw', p raca organiczna. R ozum ieliśm y to  tak, że za wszelką cenę 
należy dążyć d o  pracy z m łodzieżą, zwłaszcza z ZHP. ksz ta łto ­
wać tę m łodzież w edług idei harcerstw a przedw ojennego i po 
roku 1944 aż d o  jego likwidacji.

4. W chodzić w s tru k tu ry  istniejących organizacji w PRL-u i w cho­
dzić do  organów  władzy, tam  gdzie to tylko m ożliw e, aby 
realizow ać nasze cele polityczne.

5. Kierować się w  życiu praw dą, głosić ją  w historii. W szelkie p rze ­
kłam ania h istorii należy w odpow iedni sposób prostow ać. To 
m a być bazą w ychowawczą młodzieży.

6. Zacieśniać w ięzy koleżeńskie i utrzym yw ać kon tak ty  z kole­
gam i, k tórzy byli naszym i zw olennikam i podczas utajonych 
kontaktów  w Jaworznie.

7. Podjąć naukę w szkołach średnich  i wyższych.

W  określeniu  dalekosiężnych celów' w ierzyliśm y w  to, że zak ła­
m ana ideologia kom unistyczna jakoś nie w ytrzym a konkurencji 
z praw dą. Z ałam ie się i upadn ie . A to będzie koniec tego system u. 
W idoczne skazy pojaw iły się p o  śm ierci Stalina.

W ed ług  R o m an a  śliw czyń sk iego
-  w „D ru g a  konsp irac ja  n iepodległościow a. Tajne o rganizacje  

m łodzieży szkolnej L ublina i Lubelszczyzny w latach 1944-1956”.
O p rać . Jan  Z ió łek  -  w yd. Tow arzystw o N aukow e KUL.

Zaprezentow ane tu  m ateriały  -  w ynik badań naukow ców , h is to ry ­
ków', dziennikarzy  etc., św iadczą o  sytuacjach jakie m iały m iejsce 
w w ięzieniu  progresyw nym  dla m łodocianych  w Jaworznie. P rze­
w ażnie są to  relacje byłych funkcjonariuszy  bezpieczeństw a PRL 
i naocznych św iadków  w ydarzeń.

Pochodzą one z książek, k tórych okładki tu prezentujem y. „M gła 
nad  Jaw orznem ” jest p racą m agisterską synowej „Jaworzniaka”.

Akw are la , Z . K u r ia

Mał gorzat a  Z e g o c k a

Okładka książki „M gła nad Jawor/nem"
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W Y SŁA Ć NA W O JN Ę  D O  KOREI

 ̂ Zbigniew  M. roczną szkołę kontrw yw iadu  kończył w R em berto­
wie. Kilka dni p o  zdaniu  egzam inów  został w ezwany d o  MBP.

'  [...1 "M iałem  lekką scysję ze sw oim  przełożonym , R osjaninem . 
Jakiś tak i drobiazg językowy. W ściekł się na  m nie, że n ied o s ta ­
tecznie rozum iem  język Lenina i Stalina. Kiedy m n ie  w ezw ano do  
m in isterstw a m iałem  ciężkiego pietra. N ie w iedziałem  po  co idę. 
Pam iętam , było to  bodaj we w torek 3 kw ietn ia 1951 r. N astępnego 
dn ia  m iałem  być na  pogrzebie m atki. W chodzę d o  resortu , zam el­
dow ałem  się i każą czekać. O d czasu do  czasu prow adzą kogoś 
w kajdankach.

Po kilku m inu tach  siedzenia i w słuchiw ania się w odgłosy zza 
skórzanych drzw i w yszedł rosyjski m ajor w polskim  m undurze  
i poprosił m nie d o  obszernego  pom ieszczenia.

Rosyjski m ajo r przedstaw ił m n ie  mów iąc: "Tow arzyszu, będziecie 
m ieli zaszczytną misję do  w ypełnienia. Tu jest kapitan Morel, 
z k tó rym  będziecie w spółpracow ać”. Pow iedział to  i wyszedł.

(...] W  pew-nym m om encie  otw orzyły się drzw i i wszyscy wstali (...) 
M oim  oczom  ukazał się n ie  k to inny, ale Radkiewicz. [...] Z asa lu to ­
w ałem , zaschło mi w  gardle, ledw ie się zam eldow ałem . O n  z każdym  
przyw itał się osobiście, d o  m nie zaś pow iedział: „Towarzyszu, dużo 
słyszeliśm y o  was, partia  staw-ia was na  pierw szym  froncie walki 
ideologicznej”. Zdaje się coś takiego, b o  już dok ładn ie  nie p am ię­
tam , byłem  tak zszokowany. Radkiew icz porozm aw iał o czym ś 
z m ajorem , pow iedział, że wzywają go obow iązki i wyszedł. Rów ­
nież inn i zaczęli w ychodzić. M orel podszedł d o  m nie, w yprostow ał 
się, jakby stanął na baczność, uścisnął m i rękę i pow iedział: ”D o 
zobaczenia na froncie, na placówce”. W szystko o toczone było jakaś 
dziw ną tajem nicą. M ajor zaprow adził m nie do  swojego pokoju 
i dał m i jakieś zalakow ane koperty. Kazał zgłosić się do  swojego 
ad iu tan ta . A diutant, też m łody  ch łopak  tak  jak ja, ale już kapitan, 
a ja  byłem  poruczn ik iem , trak tow ał m n ie  co najm niej jak  m ajora 
[...] W  końcu  wręczył m i rozkaz w yjazdu do  Katowic. W ezwał p lu ­
tonow ego i w ystawił m i przepustkę na sam ochód. Z apow iedział, że 
jeszcze dw óch ludzi będzie nas eskortow ać.

[...1 W ieczorem  byłem  ju ż  w  K atowicach, zgłosiłem  się do  dow ódcy 
jednostk i wojskowej. K operty w ylądow ały w jego sejfie, a  ja  dow ie­
działem  się od  szefa kontrw yw iadu  na okręg śląski, że m am y 
przygotow ać wyjazd m łodego rocznika d o  Związku Radzieckiego, 
a później do  Korei. Sądziłem  tego dn ia , że chodzi tu  o żo łnierzy  
będących w katow ickiej jednostce. N astępnego dn ia  dow iedzia­
łem  się na odpraw ie, że tym i żołn ierzam i m ają być w ięźniow ie 
z Jaworzna. Ja zaś m iałem  ich w ciągu trzech  m iesięcy przeszkolić.

(...) M iałem  w ątpliwość, czy z tych ludzi, zagorzałych antykom uni- 
stów  będzie jakikolw iek m ateriał na żołnierzy.

[...1 Jeden z m oich przełożonych, kiedy w yraziłem  w ątpliw ość czy 
w ięźniow ie nadają się na wojsko, bez ogródek  pow iedział: „Tu nie 
chodzi o  ich siłę bojow ą, ale o to  by zobaczyli, jak  ci A m erykanie 
strzelają d o  nich, jak  d o  kaczek. N iech giną z rąk tych, k tórych tak  
bardzo  kochają".

(...) Tak więc codziennie, w  drew nianych bu tach , z d rew nianym i 
a trapam i karabinów, od  listopada do  początku  lutego 1952 r. ćw i­
czyło now e wojsko, m ające niebaw em  um acniać zasięg sowieckich 
wpływrów.

[...] Tak napraw dę nie w iem , dlaczego te akcje odw ołano. W praw ­
dzie dopiero  na początku lutego, ale jednak . (...) N ie poniosłem  
z tego pow odu żadnych konsekw encji, przypuszczam  więc, że 
„na górze” podjęto  decyzję o odw ołan iu  akcji, ale n ie  dlatego, że 
Z achód  się o tym  dow iedział. Ze św iatową op in ia  publiczną w tedy 
się n ie  liczono.

W yjątki z książki M ateusza W yrwicha „Lagier Jaworzno”

V
CELA  „M A Ł O L A T ’

C hyba w drugiej połow ie roku  1951 w ładze w ięzienne w Fordo 
nie, pew no  na rozkaz w ładz wyższych u tw orzyły celę, w której 
um ieszczono m łode dziew częta w w ieku 15 - 18 lat, k tóre chciały 
„przem ocą obalić ustró j PRL”. C ela była duża, w gm achu czerw o­
nym , zdaje się n r  50, a w niej trzypiętrow e łóżka i inne  „m eble”, 
które m iały wystarczyć do  nędznej egzystencji. Było nas chyba 
trzydzieści, w ogrom nej w iększości uczennice szkół średnich, 
z w yrokam i od  3 d o  9 lat w iezienia. K iedy bliżej poznałyśm y się, 
okazało  się, że reprezentujem y organizacje m łodzieżow e, które 
przeciw staw iały się coraz w iększem u zniew oleniu naszej Ojczyzny.

O sobiście pam iętam  (był rok 1949), że w naszym  kcyńskim  
liceum  każda w ażniejsza uroczystość, to  przytłaczająca czerw ień 
flag, transparen tów  i kraw atów  na piersiach członków  Z M P oraz 
gąszcz po rtre tów  generalissim usa S talina w otoczeniu  p ionierów  
itp. Kiedy zatem  koleżanka Benia Pęczkow ska szepnęła, że jest 
organizacja, k tóra chce z tą ty ran ią  walczyć, bez w ahania d o  niej 
w stąpiłam  (m iałam  w ówczas 16 lat) i razem  z innym i, po  złożonej 
przysiędze, rozpoczęłam  p isanie i rozklejanie u lo tek  oraz  różnych 
rysunków , krytykujących istniejącą rzeczywistość.

(...) W  celi m ałolat było nas, z naszego „Pow rotu" aż cztery: Krysia 
Polcan, Benia Pęczkowska, Stenia Jurek i ja. W' celi były rep re ­
zen tan tk i m łodzieży z całej Polski. Były to  w spaniałe dziewczyny, 
k tóre m im o  m łodego w ieku wiedziały, o  co walczyły i jak  zacho­
wać godność nawret w- m urach  w iezienia. Żal nam  było, że nasze 
rów ieśniczki w szkołach kształcą się, więc w w ięzieniu o rgan izow a­
łyśmy nam iastk i dokształcania. Pam iętam , że często na dobranoc 
Ala Perz opow iadała treść przeczytanej, czy m oże w ym yślonej 
książki o Jalszce Przerow łosej, że uczyłyśm y się na pam ięć wielu 
utw orów  poetyckich, i żarliw ie czytałyśm y w celi książki („N oce
i D nie”, „R eportaż spod  szubienicy” oraz wiele innych m niej i bar­
dziej w artościow ych.)

Starałyśm y się trochę  poszerzyć w iedzę h istoryczną, próbow-ać sił 
aktorskich np. w  „Grubych rybach”, no  i śpiewać. B ardzo lub iły ­
śm y śpiewać i do  dziś pam iętam  w iele p iosenek, a praw ie każda 
z n ich  przyw ołuje w pam ięci k tórąś z koleżanek. O czywiście p raco ­
w ałyśm y wT hafciarni i czapkam i (ukończyłyśm y kurs czapkarski). 
W’iełe z nas szczególnie p racę  w hafciarn i w spom ina jako koszm ar. 
Jakoś z  tym  bajorkiem  na patkach  m ilicyjnych n ie  m ogłyśm y się 
„zaprzyjaźnić”. O sobiście naw et byłam  w zyw ana przed  oblicze 
speca, że m oja praca zakraw a na sabotaż, a ja  się naw et starałam , ale 
przy artyzm ie starszych pań , a szczególnie U krainek, w yglądały te 
m oje dzieła strasznie, a d o  tego nie  m ogłam  w yrobić norm y. Takie 
„przestępstw o” przytrafiło  się i m nie. Kiedyś dźwigając ze Stenią 
kocioł z zupą, rozm aw iałyśm y krytycznie o  naszych w arunkach
i pewrnie k toś był uprzejm y donieść lub m oże usłyszała prow adząca 
nas oddziałow a, gdyż ju ż  na  d ru g i dzień zostałyśm y pozbaw ione 
pracy  i p rzeniesione d o  izolatki (styczeń 1953).

M aria Telatyńska- Kowalska

c
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Rysunki wykonała kol. Zofia Raniecka art. rzeźbiarz.

B O JA N O W O

[...]...jako w ięźniarkę m łodocianą  wywieźli m nie do  Bojanowa- 
w ięzienia d la  m łodocianych. W  chwili aresztow ania m iałam  18 lat.

Bojanowo, m aleńka m iejscow ość, 3-4 tys. m ieszkańców  leży dwie 
stacje za Lesznem , niedaleko Rawicza. W ięzienie w B ojanow ie było 
p rzeznaczone d la  dziew cząt, tak jak Jaw orzno d la  chłopców .

Tutaj m iałyśm y n ie  tylko odsiedzieć w yrok, ale p rzede  w szystkim  
pow innyśm y zm ien ić  pogląd  polityczny, o co się starali w ycho­
wawcy polityczni.

Pani naczelnik szczególną nienaw iścią darzyła w ięźniarki po li­
tyczne, k tórych było nie za dużo, zaledw ie kilkanaście, pozostałe 
m iały  bardzo m ałe w yroki w stosunku  do  nas (8 miesięcy, 1,5 roku 
itp), D ziew częta te, choć m iały  m ałe w yroki były bardzo  słabe psy­
chicznie. Z ałam yw ały się, podcinał)- sobie żyły, jadły chlor. C iężko 
było m łodym  dziew czętom  pogodzić się z u tra tą  wolności.

To w łaśnie d la  n ich  zastępca naczelnika w iezienia -  „polski M aka- 
ren ko ' zorganizow ał szkołę podstaw ow ą, w  której m ógł)' się 
uczyć pisać, czytać oraz liczyć, co spraw iało im  najw ięcej tru d n o ­
ści. Założył rów nież korespondencyjna szkołę średn ią  - do  której 
ja także (do  11 klasy) uczęszczałam . Ściąga d o  Bojanow a na jzna­
kom itszych profesorów , w śród nich  była m oja ukochana Elżbieta 
Zawacka (m atem atyk  -  ku rie r AK), przyw ieziona z w ięzienia fo r­
dońskiego i jej przyjació łka (sekretarka sztabu AK), śliczna Lidka 
Kwasiborska.

W yróżniały  się w śród tej zagubionej m łodzieży n ie  tylko m ą d ro ­
ścią, ale pogodą ducha  i życzliwością d la  ludzi, k tó rą  starały  się 
zarazić innych. Byłyśmy im  w dzięczne za okazyw aną n am  cierp li­
w ość i ciepło. C hem ii i fizyki uczyła K azim iera Janiak (s tuden tka
2 roku W SI w  Bydgoszczy), a K rystyna M uszyńska uczyła języka 
polskiego i historii.

-  -
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C zas w  w ięzieniu  m iałam  b a rd zo  „urozm aicony”. Pracow ałam  w raz  
z innym i „politycznym i ” przy najtrudniejszych zajęciach. W yno­
siłyśm y w iadram i nieczystości z szam ba, rąbałyśm y d rew no  na 
opał, p rałyśm y w  baniach  g rubą  barchanow ą i d relichow a bieliznę, 
suszyliśm y ją  przy  rozgrzanych d o  czerw oności piecach w  zimie. 
Nie wszystkie w ytrzym ały  i te lądow ały w szpitalu w ięziennym , 
który  znajdow ał się na  terenie więzienia.

M nie n ik t n ie  py ta ł o zdrow ie, tylko jeden  raz, gdy zaw ieziono 
m nie d o  szpitala w  Rawiczu na prześw ietlenie p łuc, lekarz zapy­
ta ł m nie, k iedy chorow ałam  na płuca, bo  m am  zw apnienie, a  gdy 
dow iedział się, że m am  7 lat w yroku, a ważę zaledwie 48 kg, że 
sm utkiem  stw ierdził „um rzesz dziew czyno tyle n ie  w ytrzym asz

Pobyt w  w ięzieniu był dla m nie w ielką szkołą życia. Przez cały 
m ój pobyt w  w ięzieniu czułam  opiekę Bożą na  każdym  kroku. 
Spotkałam  życzliwe koleżanki: A linę D ziedzic (m alarkę), Alicję 
Jankowską (naszą poetkę) oraz w ytw orną i zrów now ażoną Irenkę 
H aber. Były w śród  nas: W ilczewska, Bożena Błachow iak, Krzy- 
w obłocka, k tó ra  pracow ała w radiow ęźle oraz  W anda Piotrow ska, 
k tóra pracow ała w  kantynie.

Było nam  łatwiej p rzetrw ać okres więzienny, gdyż jako w ięźniarki 
polityczne nie m usiałyśm y się w stydzić swojej przeszłości i swego 
postępow ania.

G dy wyszła na w olność Zaw acka, polecono mi uczyć 5, 6 i 7 klasę 
m atem atyki.

M iałam  w yrok, k tó ry  nie podlegał am nestii, wiec m usia łam  się 
pogodzić z m yślą, że w cześniej nie wyjdę. M oja m am a nie pogodziła 
się z tą  myślą, i w ystąpiła o  rewizję nadzw yczajną d o  Najwyższego 
Sądu W ojskowego w  W arszawie, k tó ry  o  dziw o zm ien ił w yrok
1 pozostaw ił tylko art. 86, p o  zastosow aniu am nestii pozostało  m i 
4 lata w ięzienia. M ogłam  wyjść na w arunkow e zw olnienie już po
2 latach, ale siedziałam  trochę  dłużej bo  3 lata. O puściłam  m ury  
Bojnowa 16.09.1955 r.

B ernardeta Szm idt z  (fołecka



N A SZA  F O R D O Ń SK A  K W A R A N TA N N A

Było nas trzynaście m łodych  dziew cząt (16-27 lat): D anusia 
i M aryla M rzyk (siostry), D ana K ołtuńska, N ina D ryjańska, Irka 
O rzeszyna, Ada Przeniosło, Basia M arciszewska, L eonia C iba, O la 
M ławska, Krysia Polcyn, Benia Pęczkowska, Stenia Jurek i ja  oraz 
jedna  starsza pan i (41 lat) N ata Tazber.

W iem , że już o d  pierw szych chwil w spólnego bytow ania stałyśm y 
się sobie bliskie, choć przecież siedząc na  W ałach Jagiellońskich 
w Bydgoszczy, w różnych celach -  n ie  znałyśm y się.

Pam iętam , ze h u m o r nam  dopisyw ał, szczególnie, gdy przebierały­
śm y się w w ięzienne łachm any, a już szczególnie baw iła nas Basia, 
k iedy  w kładała na swoją filigranową, d robną postać o wiele za duże 
ubranie, bieliznę i drew niaki.

Myślę, że w łaśnie taki, m oże często zew nętrzny  optym izm  i p o czu ­
cie w łasnej godności, dum y z tego, że m im o w ątłych sił „obalałyśm y 
istniejący ustrój", sprawił)', że byłyśm y dość tw arde, w ytrzym ałe 
i pe łne  m łodzieńczej braw ury. Już w pierw szych chw ilach za im ­
ponow ała nam  starsza w ięźniarka, k tó ra  wychodząc z izolatki na 
m ały „spacerniak” zrobiła w stronę  naszego piw nicznego ok ienka 
gest ręką wskazujący, że jest dobrze. Pom yślałam , że skoro ludzie 
siedząc sam otn ie  m ają tyle h artu  i odw agi to  i nam  tych cech nie 
m oże zabraknąć.

Z resztą tw arde w arunki: zim no, beton , w ilgoć -  słodziła przyjaźń, 
m łodość i nadzieja, że m im o wielkich w yroków  (od  3 d o  10 lat) 
to  siedzenie n ie  p o trw a  długo. Po dziesięciu dn iach  o trzym ałyśm y 
ostatn ie , św iąteczne paczki z naszych rodzinnych dom ów  i przygo­
tow yw ałyśm y się d o  pierw szej w ięziennej wigilii.

24 g ru d n ia  1950 r. m im o uczucia g łodu praw ie wszystkie pości­
łyśm y solidnie, a k iedy p o d an o  w ieczorem  w ięzienny barszcz 
usiadłyśm y w spólnie d o  uroczyście przygotow anego stołu. Były 
życzenia, dzielenie się op ła tk iem  i m im o drążącego serca i tęsknoty  
za M am ą, za najbliższym i, trzym ałyśm y łzy na  uwięzi i starałyśm y 
się trzym ać dzielnie. Początkow o cicho, a po tem  pew nie głośniej, 
skoro usłyszała to  oddziałow a „M alow anka”, k tóra z brzydkim

Zdjęcia  dziew cząt:
1. M aryla  Telatyńska-K ow alska, 2. A licja  
Perz Sza le t ynska  3. B ernadeta  C olecka-Schm idt, 4. M aria  
Sobocińska, 5. A n n a  R ószkiew icz-U lw inow icz, 6. Alicja  
W norow ska C zerkaw ska, 7. M a ria  A ndrysiak  z d om u  
Szajek, S. Teresa Barbara Bogus-Jablońska, 9. Jadwiga  
Ejsak C hm ielew ska, 10. M aria D zier iyń ska , I I .  Irena  
Cieślińska, 12. H alina W iśniew ska-D obrow olska,
13.Barbara M aus, 14. M aia  C iechanow icz Prorokowa,
15. D anu ta  Rynkow ska-Strzelecka , 16. D anu ta  O sińska- 
M yrta , 17. K rystyn a  M ieszczak O pallo, 18. lanina  
Pielechowska-Ścibior, 19. Jadwiga Janiszowska,
20. D a n u ta  Socha -  Jakubczyk, 21. Teresa O rlik-Kossek, 
22. S te fan ia  Sokołow ska-Żelazow ska

w yrazem  dość ładnej twarzy, stanęła w drzw iach celi i zaczęła nam  
ubliżać i wrzeszczeć, źe zakłócam y spokój. O czywiście w ysłucha­
łyśm y tego wszystkiego w dum nym  m ilczeniu , a po  zam knięciu 
d rzw i pom yślałyśm y, że na tym  się skończy.

Niestety, p o  kilku dn iach , a był to  akura t w ieczór sylwestrowy, kiedy 
w yniosłyśm y złożone w  koskę m u n d u ry  i drew niak i na kory tarz , 
zgrzytnął klucz w zam ku i pad ł rozkaz: „W ychodzić!" K azano nam  
przez jak iś czas stać w w ięziennej postaw ie p o d  ścianą pustego, 
zim nego kory tarza, a po tem  wejść d o  innej, pustej, z im nej celi, 
gdzie czekały na  nas p iętrow e łóżka bez sienników  i zatrzaśnięto  
za nam i drzw i. Początkow o, jak  zwykle żartow ałyśm y z tej kary, 
próbow ałyśm y się rozgrzać w ykonując jakieś ćw iczenia, drepcząc 
bosym i stopam i po  cem entow ej posadzce, w reszcie tuliłyśm y się 
d o  siebie, siedząc na pustych pryczach, ale po  kilku godzinach 
z im no  doskw ierało  straszliw ie, a i sen, k tó ry  n ie  był d ob rym  lekar­
stw em  sklejał powieki.

0  Boże! Jak d ługa m oże być jedna  noc! R ano wiedziałyśm y, że 
zaczął się Nowy, 1951 rok  i że p rzed  nam i jeszcze wiele tak ich  nocy 
za kratam i. Na szczęście rano  od d an o  nam  ubran ia  i w-szystko w ró 
ciło  d o  norm y. C hoć uszczerbek na zdrow iu pozostał, a k to w ie czy 
śm ierć D anusi M rzyk (zm arła kilka miesięcy później na  galopującą 
gruźlicę) nie zaczęła się w iaśnie w tę noc.

W  tej kw aran tann ie  Pani N ata  zm obilizow ała nas do  ujęcia naszych 
przeżyć w  stro fy  w iersza, z k tórego biła dum a, patrio tyzm  i wielka 
nadzieja, że nasza m łodzieńcza w alka i c ierpienie nie pó jdą w zapo ­
m nienie.

Po ukończonej kw-arantannie rozrzucono  nas p o  różnych celach
1 już różn ie  przebiegało nasze fordońskie życie. Jednak ten pierw' 
szy, tru d n y  okres połączył na tyle, że m im o  m ijającego czasu 
jesteśm y sobie bliskie pew nie  tak  zostanie d o  kresu  dn i naszych, 
gdyż Benia, Basia, D anusia i Ada (choć d o  siedem dziesiątk i ciągle 
daleko) odeszły na w ieczną w artę, gdzie m oże dob ry  Bóg wyna 
grodzi cierpienia.

M aria Telatyńska -  Kowalska Ps. „S łoń 
M łodzieżowa organizacja niepodległościow a „Powrót
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B  o
0 6 . 3 r - n i '1:?

w. J J .S -S -- -- -" --* * " ”"
u l .  r o t  -.-ru.*cae 1 6 .

* > «»-** r s c . i l -  o V .;. ^  
0EAlB,fe-*^**4C.J « H»M0-*e?U -  
........  E_i^.t,.lc etoofccl*.

Uncie , r ^ c  do »r  jC>*

Pismo KP PZPR do D. Górskiej - Szkoła nie dla byłych więźniów 
politycznych. M ogą podjąć pracę -  ale jaką?

Godło PunsJw*
RKC/pospołiU Pnlsk* 

M in is le o w o
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ROZKAZ: DO WOJSKA -  DO KOPALNI -  MARSZ!
W Y PA D K I W  K O PA LN IA CH

W  czasie pracy w kopalniach żołnier/.om  zdarzały się bardzo 
często w ypadki, niekiedy kończące się śm iercią. W  czasie apeli 
w ieczornych dow ódca jednostk i w rozkazie dziennym  inform ow ał, 
że w ypadek w ydarzył się z w iny żołnierza.

Poza tym , żołnierze w zim ie przeziębiali się. Nie w ołno było 
zakładać sw etrów  an i ciepłych kurtek . „N a p rzodku” tem pera tu ra  
w ynosiła ok. 40°C, a  przy w indzie, na  k tórą trzeba było czekać -  
ok. -  5°C.

Przedstaw iam y losy tylko kilku żołnierzy -  górników , k tórzy już 
nie żyją.

1. W ładysław Ciecieląg. U rodzony 14.06.1933 roku. W  1949 roku 
wrstąpił do  m łodzieżow ej organizacji niepodległościow ej „Pol­
ska Partia  W olności" działającej w latach 1949-1950 w  Koninie. 
W  1950 v. został aresztowany. W  1953 r. został pow ołany d o  w oj­
ska i skierow any do  przym usow ej pracy  w  kopalni. W  1985 r. 
m iał zawał serca. W  1991 r. am putow ano m u obie nogi. Z m arł 8 
m arca 2007 r.

2. Jan Krzowski. U rodzony 30 czerw ca 1932 r. W  1949 r. w stąpił do  
m łodzieżow ej organizacji niepodległościow ej „O rzeł” działają­
cej w latach 1948-1950 we W łodaw ie, woj. lubelskie. W  1950 r. 
aresztowany. C iężkie śledztw o. Skazany na  1 rok w ięzienia.

Po wyjściu z w ięzienia, w 1951 r. został pow ołany d o  w ojska i skie­
row any d o  przym usow ej p racy  w kopalni. „Stalin” w  S o sn o w cu . 
Po czterech m iesiącach pracy  pod  ziem ią, uległ ciężkiem u 
w ypadkow i i trafił d o  szpitala, gdzie przeleżał 4 m iesiące. D ługo 
nie m ógł odzyskać przytom ności. W  w yniku  d ługotrw ałych  s ta ­
rań i procesow ania się, uzyskał sta tus inw alidy wojskowego II 
grupy. G dy  polska w aluta liczyła się na  tysiące i m iliony, jego 
ren ta  inw alidzka w ynosiła 53 zł.

Cały czas chorow ał. Z m arł 2 lipca 1994 roku.

3. lerzy Wachowski. U rodzony 16 w rześnia 1932 r. Założyciel
i dow ódca m łodzieżow ej organizacji „Polska M łodzież W al­
cząca", działającej w latach 1948-1950 w H rubieszow ie. Skazany 
na 8 lat w ięzienia. Po wyjściu z w ięzienia skierow any wf ram ach 
po b o ru  wojskowego do  pracy w kopalni. Z m arł 23 g rudn ia  
2004 r.
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Jao Krzowski - przed aresztowaniem, żołnierz - górnik.
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Władysław Ciecieląg na wózku inwalidzkim w kościele w Koninie 
w czasie pośw ięcenia sz tandaru  O ddziału /aworzniaków.

Jerzy Wachowski -  żołnierz -  górnik.
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Żołnierz batalionów- górniczych po 
katorżnicze) i przymusowej pracy na 
kopalni „Bobrek” w Bytomiu ).Wr. 22 
97- rys. Henryk Sarna.

„Chajer na felczunku” szkic wykonany 
na kopalni „Bobrek” -  rys. Henryk Sarna. ' . i '  > ia « ł a * a t .  j i <

JofuttU

Żołnierz karnych batalionów roboczych
-  rys. tugen iusz  Zawistowski.

Żołnierze -  górnicy 1 szef kom panii 
-  rys. Eugeniusz Zawistowski.Żołnierski odpoczynek po ciężkiej szychcie na kopalni „Bobrek" 

- rys. Henryk Sarna.



W NIEPODLEGŁEJ
Po odzyskaniu  przez Polskę n iepodległości byli m łodocian i w ięź­
niow ie polityczni zapragnęli łączyć się, aby w spólnie dążyć do  
u trw alan ia  i przekazyw ania własnej h istorii kolejnem u pokoleniu.

Poprzez anonsy  w prasie krajowej i zagranicznej apelowaliśmy. 

„JA W O R ZN IA C Y  -  O D E Z W IJC IE  SIĘ!”

Po zgłoszeniu się pew nej ilości koleżanek i kolegów  zorganizow a­
liśm y I Krajów )' Z lot Jaworzniaków. O dbył się on  13 październ ika 
1991 roku  i był poprzedzony M szą św iętą w kościele Świętego 
Krzyża w W arszawie. M sza św. była transm itow ana przez  radio, 
w w yniku  czego zgłosili się kolejni koledzy z kraju. O becnie m am y 
14 oddziałów  terenow ych, najw iększe pod  w zględem  ilości cz ło n ­
ków to: O ddział W arszawa i O ddział Lublin. W  każdym  roku 
organizujem y zlot w innym  mieście. O rganizatorem  XVII Z lotu 
był O ddzia ł G dańsk.

j3 *orzniacy 
Z  0lie* rijcie
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WOLA/OŚĆ MOŻNA ODZYSKAĆ - MŁODOŚCI NIGDY

J A W O R Z N I A C Y

PISMO MŁODOCIANYCH WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH LAT 1944-1956

Rok XVII nr 5 (185) WARSZAWA MAJ 2007 rok
MIESIĘCZNIK WYRÓŻNIONY w 1991 r. przez "FUNDACJĘ im. JERZEGO ŁOJKA X  L , . ^ .
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PODPISY PO D  ZDJĘCIAMI:
1. P azdziern ik  1993 r. -  delegacja „Jaw orzn iaków ” 

h- czasie aud iencji u O jca Św iętego Jana Pawia II. 
W ręczyliśm y O jcu Św iętem u obraz n am alow any  przez  
artys tę  polskiego D ariusza Kaletę.

2. P aździern ik  '93 -  p r zy  grobie gen. H’. A ndersa
3. A ud iencja  u P rym asa  Polski ks. Kard. Józefa Glempa. 

O d lew ej au to r  k s ią ż k iK o n sp ir a c ja  m ło d z ieży  szkolnej 
1945-1956” H enryk Pająk z  m a łżo n ką , Ks. Prym as, Z. 
Szym ański, /. Poteraj, J. Stokow ski.

4. 16.01.1994 r. Poświęcenie szta n d a ru  ,Ja w o rzn ia kó w ” 
w K atedrze Polowej WP. A k tu  pośw ięcenia  dokonu je  ks. 
Sław oj Leszek G lódż -  B iskup  Polow y Wojska Polskiego.

5. P aździern ik  1993 - P rzem arsz u licam i Jaworzna  
w  czasie krajowego zlotu.

6. 14.05.1993  -  Spotkan ie  p o  40 latach. D zięki 
m iesięczn ikow i „Jaw orzniacy" -  sp o tka ły  się ko leżanki 
z  ko legam i ze wspólnej organizacji konsp iracyjnej

7. Lublin 12.10.2002 ■ Trzej „Jaworzniacy” na  dziedzińcu  
KUL. Obecnie ży je  ty lko  jed en  z  nich.

8. 10.06.2005 • Delegacja „Jaw orzniaków ” wręczą ks. 
E. M aku lskiem u  obraz n am alow any  p rze z  Grzegorza  
Szum owskiego, w p o d ziękow an iu  za  p o m n ik  
„Jaw orzniaków" w  Licheniu.

9. P ierw szy nasz p o m n ik  (w Jaworznie). S to ją  o d  lewej: S. 
Siejka, A . Kozłow ski, S. Staszowski.

10. R zeźba M a tk i Bożej osłania jącej p ła szczem  m łodych  
konspira torów  w ykonana  p rze z  a r tys ta  rzeźb iarza  
B ogum iła  Burzyńskiego zna jd u ją ca  się  *' kaplicy  
Jaw orzniaków  w Kościele w Jaw orznie  na  Osiedlu  
Stałym .

11. Z yg m u n t K ural w kap licy  Jaw orzn iaków  p rzy  
tab licy  z  n azw am i m łodzieżow ych  organizacji 
niepodległościow ych.

12. P om nik  w  Rem bertow ie.
13. P om nik  w  Licheniu.
14. D olina K rzyży  w K rzesim ow ie k. Lublina  -  sym boliczne  

groby straconych i pom ordow anych , których  n ie  m ożna  
usta lić  m iejsca pochówku.

I4a . D yplom  R ady  O chrony Pam ięci W alk i M ęczeństwa.
15 M akie ta  p o m n ika  „Tym co staw ia li opór k o m u n izm o w i 

P om nik będzie w zniesiony w Krakowie.
I5a . Tablica p am ią tkow a  w K ościele C hrystusa  K róla na  

Targówku.
16. Tablica p am ią tkow a  we W rocławiu.
17. Izba  Pamięci w Rem bertow ie  -  ekspozycja pośw ięcona  

„Jaw orzniakom "
18. Tablica na  m urach w ięzienia  d la  m lodo iianych  

w ięźniarek w Bojanowie.
19. 7.lo t w  Licheniu.
20. 23.01.2006 r. - O dznaczenie  szta n d a ru  „Jaw orzn iaków " 

M edalem  „Pro M em oria". O dznaczen ia  dokonu je  
ppłk . W. K onwerski z  Urzędu ds. K om batan tów  i  Osób  
Represjonowanych.

21. O dznaczen ie  p rzez  Prezydenta  R P  Lecha K aczyńskiego  
odzn a czen ia m i p a ń s tw o w ym i „Jaw orzniaków ” 
w G dańsku.

2 la .  13.12.2006 r. - Jaw orzniak  -  R om an  P łoński (w  środku, 
w m u n d u rze ) organizuje w N o w ym  Jorku m anifestację  
Polonii w  rocznicę w prow adzen ia  stanu  wojennego.

2 lb . „Jaw orzniak" Sew eryn  Skraban ze  swą m am ą  
(kom ba tan tką ) s tale m ieszka jący w USA p e łn ią  w artę  
honorow ą p rzy  Grobie C hrystusa  W ielkanoc 2003 r.

2 lc . W ystawa „ /.brodnie  w m ajestacie p raw a"  organizow ana  
p rzez  Fundację „Jaworzniacy".

22. W rzesień 2003 r. - Lubelska C horągiew  Z H R  przy jm u je  
im ię  „Jaworzniaków". U fundow any  p rzez  Fundację  
.Jaw orzn iacy"  szta n d a r p rze jm u je  N aczeln ik Z H R  hm . 
Paweł Z a rzyck i aby  p rzeka za ć  go  phm . K onradow i 
K onefałow i -  k o m en d a n to w i Chorągwi.

23. M ło d zież  g im n a z ju m  z  uwagą słucha opow iadań  
„Jaworzniaka".

24. W ystępy m ło d zieży  szko lnej w czasie  XV Zlo tu  
„Jaw orzniaków ”.

25. 23.09.2001 r. - H arcerze i zuchy  w kościele na Targówku  
w czasie uroczystości „Jaw orzniaków ”.

26. 15.02.2007 r. M łodzież ze S targardu G dańskiego  
w  czasie w ystępu w  K lubie im . „gen. S te fana  Roweckiego
-  .G ro ta "  w czasie prelekcji o m ło d z ieżo w ym  ruchu  
oporu -  „K am ienie n a  szaniec".

27. Pogrzeb Jana Wocha. Ż y ł 72 lala, „Jaw orzniacy” 
odchodzą na  W ieczną  Wartę.

28. Pogrzeb S tanisław a Górala. Ż y ł 76 lat.



O tw arcie  w ystaw y„O pór m łodzieży przeciw ko sow ietyzacji Polski* 
odby ło  się 5 listopada 2007 roku w G alerii D om u K ultury im . C.K. 
N orw ida w śródm ieściu  Warszawy.

Później była ona eksponow ana w następujących dzielnicach 
W arszawy: Mokotów, Targówek, Bem ow o, Ursynów, Bielany, R em ­
bertów  oraz w C entralnej Bibliotece Wojskowej.

N astępnie  w ystaw ę obejrzeli m ieszkańcy: W łodaw y, H rubieszow a, 
Z am ościa, Puław  oraz Trzcianki w woj. poznańsk im .

W  styczniu 2009 r. wystawa „pow ędrow ała” na Litwę i była ek sp o ­
now ana w G im nazjum  im . Jana Pawła II w W ilnie oraz w rejonie 
Solecznikow skim , w lipcu 2009 r. n a  U krain ie  w  U niow ie koło 
Lwowa.

PR ZE D STA W IA M Y  K ILKA  Z D JĘĆ  
Z E K SPO Z Y C JI N A SZEJ WYSTAW Y:
1. O tw arcie wystawy z udziałem  władz stołecznych i dzielnicow ych \
2. M łodzież szkół w ładaw skich ze sw ym i nauczycielam i po  zwi ­

dzen iu  wystawy.
3. H rubieszów.
4. Zam ość.
5. Puławy.
6. T rzcianka woj. poznańskie.
7. M łodzież G im nazjum  Jana Pawła II w  W iln ie  w  czasie ekspoz^ 

cji wystawy.
8. Rejon Solnecznikowski.
9. U kraina. W ystawę prezentuje Eliza D zw onkiew icz.



mwu • r Atcrcjiuj^ju 
<J> rnaSHiUJtrtjAł., f
Ml' MAURa

M arin  Szajek  (obecnie  
A n d rysia k ) c złonk in i 
harcerskiej organizacji 
po d z iem n e j „B i-P i” w B uku  
ps. „ Szara W ilczyca”.

B ogum iła  K aw ińska  
ps. „Irka", „D orota" (obecnie  
Sajkow ska) -  P odziem na  
O rganizacja H arcerska „Orlęta' 
w W arszawie.

D anu ta  Górska ps. „M arta ' 
(obecnie Terebus) -  Polsku  
M łodzież  Walcząca  
w H rubieszow ie, woj. 
lubelskie.

Teresa B aranow ska  
ps. „ Szarotka”(obecnie  
D udzicka ) -  Harcerska  
O rganizacja P odziem na  
w  G orzow ie Wlkp.KCRPUSl'

Nr

St.ktpalfcC __

Ktiftds ZlćUCCnrSK: Jan  I. 

~ i— —-

Masowe morderstwu

D ocierały d o  nas in form acje  o  sow ieckim  
ludobójstw ie  h K atyn iu  (ok ładka  broszury).0LBR2YZastęp  „Szarotek” z  G orzowa W ielkopolskiego  -  

rok  1949. W śród nich członkin ie  I I  K onspiracji 
H arcerskiej. W  środku  (siedzi z  proporcem ) zastępow a  
Teresa Baranow ska (obecnie D udzicka).

l  eg itym acje  zna lezione w m ogile.

P la ka t w ła d z  k o m u n istyczn ych .

J * > l  h o r c a r i a m  

d o  Z w iązku  H o rc a n łw o  P o fak Ń g o  *) 

óm. $  I f K Ł .  d o  O n rfy n y

H o« » ri_ y  im . u .

.  Ziotyl priyrt«cz*n<«
h acan k w  dn/.A s.

Uli OOm. ^M«WŁ 

jo'** _

K sią żeczka  s łu żb o w a  Z H P  S te fa n a  S ie jk i p s . „ E ryk"  c z ło n k a  o rg a n iza c ji  
M ło d e  W ojsko  P olskie  d z ia ła ją c e j w  la tach  1948-49  w  S ta szo w ie . *Cutc/j

U czennice i uczn iow ie  I V  k la sy  G im nazjum  h' K am ien iu  P om orskim  -  w śród nich 9 
członków  NFMP.

W iersz s tanow ił dow ód  oskarżen ia  w  sądzie  w ojskow ym .



Sowieccy i polscy komuniści 
nie tylko zniewolili nam Ojczyznę, 
chcieli też odebrać duszę.
Nazwa Jaworzniacy pochodzi od  więzienia dla m łodocianych 
w ięźniów  politycznych utw orzonego przez polskich kom u n i­
stów w Jaworznie. Przez to  w ięzienie przeszło, w ciągu 5 lat, 
ponad  10 tysięcy m łodych ludzi w większości skazanych za 
przynależność do nielegalnych organizacji m ających na celu 
obalenie „dem okratyczno-ludow ego” ustroju. C echą tego 
obozu było nie tylko represjonow anie i karanie, ale też n ie ­
ustanne indoktrynow anie ideologią kom unistyczną. Z  wrogów 
ustro ju  chciano nas przekuć w jego fanatycznych wyznawców. 
Na szczęście bezskutecznie, ale cena jaką zapłaciliśm y była 
o g ro m n a ...

Przedstawione w albumie dokumenty pochodzą ze zbiorów pry­
watnych Koleżanek i Kolegów „Jaworzniaków" oraz archiwów 
Instytutu Pamięci Narodowej. Od 2007 roku wystawa, pokazana  
w niniejszym albumie, była prezentowana w różnych miejscach 
w Warszawie oraz w wielu miastach w Polsce. Mogli ja  też obej­
rzeć nasi Rodacy na Litwie i na Ukrainie.

Juliusz Geruttg


